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„rezultatami Jego trudu, 


Rok XL Nr. 78 


teny ogłoszeń 
za wiersz miłime- 
trowy przed 1 złoty 
w tenście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc.,a ŚWiĄ- 
teczne 25 proc. dró- 
żej. Drovne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza sie 25°/, I 


ODDZIAŁY: 


ZONES czwartek > marca pe > rokā: 


KIELCE, ul. Wspólna 12, tel. 13-78; 


ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5. tei, 97; 


ES ZAGŁĘBI 


Jedyny organ demokratyczny niezałeżny woj. kieleckiego. 


(32228 > ə Nr. 5: 


3 Prenumerata Wy- 
nosi miesięcznie 


zt 2.— 


ras Redakcji, Ad 

ustracji i Dra- 

ni: Sosnowiec, 
u featralna la 
Telefon Redakcji 
6-32, Administraa 
4-9? 'Drakarni 18- 3 


Konto czekowe 
P.X.0. Katowic 34. 247 


BĘDZIN. Małachowskiego 24; DĄBROWA, ul. 8-g0 Maja 14, 
GRODZIEC, ulica DODe tel. 16, 


W dziecięcych sercach 


Nadszedł dzień 15-ty marca... 

Dzień taki uroczysty, taki Świą- 
teczny dla każdego Polaka. Dzień 
Imienin Józefa Piłsudskiego. 

Od tyłu łat, przez wszystkię laia 
niepodległości dzień ten był dla nas 
wielkim świętem... 

W tym roku... przecież jeszcze rok 
nie mihął od Śmierci Marszałka. Nie 
będzie uroczystych akademji ani ob- 
ehodów żałobnych. Uczeimy ten dzień 
skupieniem i powagą. 

Tyłko młodzież stanowi wyjątek. 
'Fylko:ona zorganizuje swóje skromne, 
szkolne obchody, swoje akademie — 

dniu Imienm Marszałka. 

Młode pokolenie, już w wolnej, nie 
podlegiej Polsce zrodzone, bez piętna 
niewoli na czole — misi wiedzieć ko- 
mu to zawdzięcza... 

Starsi walezyli pod rozkazami Mar 
łka, cierpieli za wspólną z. Nim 
sprawę, razem z Nim dla sprawy tej 
pracowali, pod Jego kierunkiem bu- 
dowali Polskę. W okresie pracy naj 
cięższym, gdy powstawały w (radzio 
największym zręby naszej państwo- 


wości — ta dzisiejsza młodzież szkol- 


na, o ile wogóle bvła już na świecie, 
była w wieku niemowlęcym. I czasów 
tych nie pamięta.. Starsi wprawdzie 
ta wiedzą, dużo mogliby dzixciom 
0 awiedzieć, jak ta Józef - Piłsudski 
Polskę z niczego tworzył — ale starsi 
tak zaabsorbowani są troskami co- 
dziennemi, pracą, kryzysem... 


I dlatego, pomimo, że w vałe, Pol-- 


see akademji ani obchodów n:e tedzie 
— młodzież szkolna we własnym za- 
kresie zorganizuje je. 


Dzieci i młodzież stykać się muszą 
z postacią Józefa Piłsudskiego jaknaj 
częściej, tak jak na każdym niemal 
kroku stykają się na polskiej ziemi z 
Jego pracy, 
Jego woli niezłomnej i  nieugiętego 
męstwa. Z postaci Wielkiego Marszał- 
ka młode pokoleni* polskie: czerpać 
musi naukę, jakim powinien być praw 
dziwy Polak, jak należy mik wać ()j- 
ezyznę, i co robić, by Ojczyźnie tej po- 
tęgę i sławę zapewnić Z osoby Józefa 
Piłsudskiego muszą się dziesi uczyć 
Wielkości. Z osoby Józefa Piłsydskie- 
go... Bo i któż nad Niego bliższym był 
dziecku polskiemu, kto bardziej je 
ukochał niż On? 

Sam — najlepszy, najczulszy 0j- 
ciec — rozumiał, jak nikt inny duszę 
dziecka. 

Kiedy, w dniu Śwych imienin, zło- 
żony chorobą, gdy nikogo przyjąć nie 
mógł, pozwolił tylko na odwiedziny 
dzieci z Rodziny Wojskowej, które 
przyszły Mu życzenia swoje złożyć, 
I pomimo choroby i wyczerpania, u- 
"miechnął się do n'eh. 

Bo, jak to powiedział w Swem prze 


mówieniu na Zjeździe Legjonistów w 
Wilnie, że gdy: „człowiek się z sobą 
mocować musi, aby wytrzymać, i wte- 
dy — ramię małego dziecka — dziec- 
ka, prawda, bczsilnego, co myśleć nie 
umie, lecz czarownie się usmiecha, 
dłońmi pieści tak jak jedwab, ZATżz- 
ezki wygładza i troski zwalczać każe". 


We wszystkich niemal Swoich 
przemówieniach do żołnierzy, a więc 
judzi sobie najbliższych, zawsze mówił 
« dzieciach, używał porównań, ze 
„wiata dziecięcego zaczerpniętych. 

Gdy w dziesiątą rocznicę powsta- 
nia Legjonów mówi o tem, że legjo 
zistom zarzucano romantyzm, tak sło- 


Do Obywateli Zaleha ri 


Pragnąc umożliwić Jaknajszerszyni: rstwam społeczeństwa wysłu- 
aeng liwić Jaknajszerszym: warstwam społeczeństwa wysła 


chanie dzisiaj w poludnie. po nabożeńytwie i o godz 
przez radjo Pana Prezydenta Rzeczy 


19.45 przemó wienia 


»osrólitej, poświęeonego pamięci Wo: 


dza Narodu Marszałka Jóżefa Piłsudskiego — Komitet Uczezenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Zazłęlkia Dąbrowskiem apeluje ta drogą. 


do wszystkich posiadaczy odbiczników radjowych z 
zainstalewali odbiorniki przed swojemi doma- 
lub w inny najbardziej celowy sposób, 


Zagłębiu Dąbrowskiem, aby 
mi, bądź też. w. otworach okientych, 


ułatwiający wysłuchanie tego przemón wienia 


własnych odbiorników radjowych. 


głośnikami-w całem 


wszystkim _ nieposiadającym 


PREZYDJUM KOMITETU: 
A. Kordowski — prezes Sądu Okręgowegc, J. Boya — starosta będziński, 


J. Kaczkowski — =: miasta Sosnowca, 
Z50. O. w 


Styka — prezes Federacji 
Sosnowcu. 


«dziczą. 


wo „romantyczny* określa: 
„Nłomantyczny* to coś w rodzaju 
riałc w. niezdarnego dzieciąka, które, 
sedz na ręku matki, niepraktyczue, 
niepewne rączki wyciąga po jakąś 
kłyskotkę i ku wielkiemu swemu zdzi- 


wiemu nie ją chwyta, a — naprzykład - 


-- kosmyk włosów matki!“ 

W $wojem przemówieniu 0 migs 
chu mówi: *..matki i ojcowie, gdy sa- 
mi Śmiać się nie możecie, w kąt rzuć- 
cie instrumenty pedagogiczne, gdz 
wesoły srebrny dzwonek śmiechu ro- 
<eśmianych buziaków dziecinnych w 
waszych domach się rozlega. Niech się 
śmieją polskie dzieci śmiechem odro- 
dzenia, gdy wy tego nie um.ecie!* 

Fomimo nawalu zagadnień pań 
etwowyah, pomimo nadmiernej pracy. 
- zawsze miał czas, by poświęcić ge 
sprawom związanym z dziećmi į mło- 
Wielkie zainteresowanie ca- 
przykład okazywał: Marszałek Piłsud- 


rki sprawie. wychowania fizycznega 


młodzieży w Polsce. W refetscić, wy- 


głoszonym na ten temat w dniu 22. 


czerwca 1929 roku powiedzial: 

„Nie uważam się za uprawnionego 
de wygłaszania zdania, jako ezłowiek, 
który nigdy nie zajmował się wycho- 
waniem fizycznem, ale wygłaszatn 


„ zdanie, jako ezłowiek, który reprezer. 


tuje interesy dzie.i*, 

Więe dzieci... Zawsze, na każdym! 
kroku o nich myślał, o nie się troszezył 
Dużo miejsca w sercu Swem im po- 
święci?. 

To też, gdy ostatnią Swą ziemską 
wędrówkę serce Wielkiego Marszarka 
odbywało, by w Wilnie. miłem mié- 
teie spoeząć na wieki, od dworea aż 
do Ostrej Bramy stał szpaler 
szkolnych, asmych dzieci. 


Bo do nich przecież to serce nali- 


żało... Ą ur 
EMRA 


Przemówienie Prezydenta Rzplitej przez radjo 


Wielką spuściznę zawdzięczamy Ś. p. Marszałkowi Piłsudskiemu 


Wczoraj w przeddzień żałobnej ro: 
cznicy imienin £. p. Marszałka Piłsud- 
skiego przemówił przez radjo do cale 
go narodu polskiego Pan  Prezyden! 
Rzplitej. | 

Puuktualnie o godz. 19-ej włączony 
został mikrofon w zamku królówskim 


w Warszawie, a przed głośnikami ca- 


łego kraju skupili się jego obywatele. 


Przemówienie Pana. Prezydenta 
trwało pół godziny i ANE w zasadni 
czych punktach zwięzły rzut oka na to 
wszystko, eo ' zawdzięcza odrodzona 
ojczyzna swemu wielkiemu Wskrzest- 
cielowi. i Budowniczemu — Mar:załko 
wi Piłsudskiemu. i 


Marszałek Piłsudski, odchodząc od 
nas — mówił Pan Prezydent -- pozo 
stawił wielki spadek dziejowy, realiza 
cja którego wystarczy na długi  sze- 
reg lat. : 

Niema dziedziny w Polsce, z: której 
by Marszałek Piłsudski nie pozostawił 
swej genjalnej indywidualności. 


„Niech więc, co roku każdy z z pres 
zydentów Rzplitej w dniu imienin 
Marszałka Piłsudskiego przypomina 
narodowi jego trudy, jego intencje i 
jego wytyczne zawarte w jego. przeka 
gatej spuściźnie —“. 

Femi słowy Prezydent Mościcki za 
kończył wczoraj swoje przemówienie. 


X 


Zistanów Się, źe.. 


Dwa złote wydane na wódkę ruinuie Ci zdrowie, a 


Dwa złote wydane miesięcznie na prenumeratę „Ex”re- 
su Zagłębia" da Ci zadowolenie, gdyż dostarczy Ci codzi-nnia 


najświeższych wiadomości z Zagłębia, kraju i zagranicy. 
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-_ Czy Grzeszolski truł z premedytacją? 


Niesamowite pasmo oskarżeń Kuczalskiej 


Trzeci dzień procesu przeciwko do” 
mnicmanemu truciciełowi rodziny — 
yt łe irzeszolskiemu minął pod 
znak em stale wzrastającego zaintere 
kowania publiczności, która, jak w 
tłniach poprzednich, licznie przybyła 
RA t+PoEES, 

Nieliczni tylko „szezęśliwcyć, któ 
tzy mogli się wylegitymować karta 
iui wstępu, wpuszczeni zostali ua salę. 

U'brzymia reszta pozostała w hai 
du sądowym, którą, woźni wyrp'aszali z 
emachu. 

Wśród obecnych w hallu, przed roz 
peczęciem posiedzenia, zauważyliśmy 
nowych świadków i lekarzy - biegłych 
i tych, którzy leczyń tragicznie 
ie dzieci Grzeszolskiego.. 

I rwagę obecnych w dalszym ciąg: 
absorbuje, poza ` oskarżonym, dwór 
świądek oskarżenia, łagenja Kaczai 
ska, która przyszła do sądu, jak wczo- 
raj, w towarzystwie rodziców i brata, 
Władysława Bugaja. 

Giczeszolski calkowicie opanowany. 
zdradza najmniejszego nawet 
wzetszenia, i 

Otserwując go odnosi się wrażenie, 

ŻE PEWNY JEST SWEGO UNIE- 
-_ WINNIENIA, 

a caly proces uważa za jakiś epizod, 

który wcale jego nie dotyczy. 

Spostrzeżenia te wypływają z jego 
srosobu zachowania sie na sali pod- 
CZAS PROCESU. ą 

Na twarzy błąka mu się lekki, iro- 
niczny uśmiech, który towarzyszy mau 
niemal zawsze wtedy, kiedy zeznaje 
Kauczałska 1 mowi o jego  nieludzkim 
stosunku do dzieci. 

IW momentach, 
wspomina 0 
monecie; który g go~ poważnie obciąża; 
Gezeszolski uśmiecha się 
Parte. w" "+, jt ` 

Siedzi z odparta: rękami pod 
brodą, wpatrzony w zeznającego, = słu 
cha uważnie badania. Od czasu do cza 

su zwraca się do swego ob rońcy z któ 
rym rozmawia pocichu, pokazując ma 
jakioś papiery — to zwraca mu uwagę 
na szczegóły reznań Świadków i t. p. 


kiedy Kauczalska 


Na sali sądowej przeważnie te sa. 


me twarze. 

Stoły dziennikarskie zajęte do +0- 
statniego miejsca, Przy stole dla 
rzeczoznawców siedzi w dalszym cią- 
gu prof. Siengielewicz, który uważnie 
przysłuchuje się rozprawie.. 


CAŁY DZIEŃ WCZORAJSZY ZE 
ZNAJE BEUGENJA KUCZALSKA, 


która mówi Śmiało i obszernie. W gła 
sie jej zńiać zdenerwowanie, któr: 
szczególnie potęguje się w tedy, gdy 
mówi o Śmierci swych siostrzeńców i 
6 okolicznościach, które tę śmierć p9- 


 przesdziły, 


Szybko się jednak opanowuje i mó 
wi dalej normalnym już głosem. Ka: 
zaliska mówiła wczoraj 


bez przerwy przeszło 
dwie godziny 


N'kt jej w czasie jej zeznania nie 
przerywał i nie zadawał” pytań. Mówi- 
da ona o-chorobie dzieci o okoliczno- 
ściach, w jakich choroba ta nastąpiła. 
i o «ch śmierci. 

Na wstępie posiedzenia sąd wezwał 
na salę 9 lekarzy miejscow ych a miann 
wicie: dr. Bilika, dr. Zachorskiego, dr. 
Branickiego, dr. Starzyńskiego, dr. 
Machowskiego, dr. - Blinstruba, dr. 
Troppaucra, dr. Liedtkego, nie zgłosi - 
li się lekarze: dr. Majer i dr. Wiśniew 
ski z Cze ladzi. Po ustaleniu przez sąd 


kolejności zeznań lekarze zostal: zwał 
nioni, poczem rozpoczęła 
swe dalsze, rewelacyjne zeznanie, Eu 


genja Kuczalska. 
— PODCZAS CHOROBY JURKA 


— mówi Kuczalska. wypadały mu wl» 
sy i rzęsy. Można było wyrywać je 
z głowy cealemi pękami. Był to objaw 
zastraszujący tembardziej, że Jurek z 


ZARAT 


jakimś drastycznym mo- 


wtedy wy” 


PRażdywi tanich wy glądał coraz gor zej 
i ustawicznie uskarżał się na bóle ż0- 
łądka <klucia naskórka ii róle nóg. W, 
tymi. okresie CZASU choroba chłopca po 
sunęłu się tak ` daleko, że bywał nie- 


przytomny, bredził, jak w gorączce, A - 


nawo! dostawał ataków szału. Na krót 
ko przed jego śmiercią, kiedy przyky 
łam któregoś dnia do mieszkasia Grze- 
szelskiego 
Jurek był skr ępowany powrozami do 
"łóżka i rzucał się strasznie, 

Dostał właśnie wtedy gwaltowne- 
go ataku szału. Był nieprzytomny i 
wodzit błędnemi cczomi po obecnych. 
Co chwila podrywały nim jakieś stra 
szue- wsłtrzasy,  WÓWCZARK hit 
wą o $e iang. Musiałam go trzymać, aby 
się nie pokaleczył. Było to w sobotę. 
Nie mogłam rntrzeć na tę straszną mę 
kę dziecka. 

Zwróciłam sic więc de | Grzeszol- 
skiego, prosząc 88, aby ratował Jurka. 

Mówilam do, niego: „Słuchaj, prze 
cież Jerzy jest nieprzytomny, trzeba, 
wezwać lekarzy. On się całą noc t tak 
męczy” 

Greśzolśki odpowi PEE mi w tedy 


glo- 


„Po co?“ 


Na drugi dzień, tj. w niedzicię z. 
Jurkiem było już tak żle, że sama na 
swoją rękę wcezwałam lekarzy. Przy 
byli dr. Bilik i dr. Liedtke i trzeci 
którcge. nazwiska nie pamiętam. 

Grzeszolskiego wtedy nie było w 
domu. 

Kiedy przyszedł zastał przy wyj 
ściu jednego z lekarzy, którego zapy- 
tał, kto będzie płacił wizytę. (i rzesza: 
ski nie wiedział nar azie, że w pokoju 
chorego znajduje się jeszcze dwuch ie 
karzy. Kiedy wszedł do pokoju rzeki 
z nieukrywaną złością w głowie: 

„POCÓŻ TE KOME DJE? 

Mówiłam mu, tłumaczyłam, 
łam -— nie nie pomagało 

Jerzy tymczasem dogorywał, 

Twarz mu siniała, pod oczami miał 
chrzęki, bredzi. Był nieprzytomny 
Grzeszolski w lewnym memencie ù 
świadczył, że idzie po dr.  Starzyń- 
skiego. 

Była godz. 1 popoł. 
okoła godz. 5 popoł. 

Jerzy już wtedy nie żył. 


prosi 


wrócił dopiero 


Zmarł w strasznych męczarniach, 
nie doczekawszy się przybycia 
. ojca. 


jak 


Gdzie był wtedy. Grzeszolski 
umierała jego dziecko — niewiem. 


U LEKARZA JEDNAK NIE BYŁ. 


Po śmierci Jurka, naskutek wszczę- 
togo przeciwko Grzeszolskiemu éled: 
twa; zacządzona została sekcja <wilok, 

(uzeszałski przysłał po ciało dziec- 
ka zwyczajny furgon z wiązką słomy. 

Oburzona bylam tym jego postęp- 
kieta do ży wógo. Jakto, syn pana Grze 
szólskicgo wielkiego urzędnika u Hul- 
cżyńskicgo ma być odwieziony do ku 
stnicy zwyczajnym wozem, którym się 
wywozi Śmieci? 


OJCIEC PRZYSŁAŁ PO NIEGO 
Wóz JAK PO JAKIEGOŚ BANDY 
TE STRACONEGO NA SZU- 
BIENICY. 


'N.e mogłam się z tą myślą pogo- 
dzić. Odesłałam woźnicę do Hulczyń- 
skiego a sama  odwiozłam zwłok‘ 
chłopca dorożką do kostnicy. 

Później oburzyło mnie jeszcze jed- 
no: Cabajówna przyniosła z domu 
Grzeszolskicgo stare, bardzo zniszcze 
ne pantofle, w które miał być ubrany 
Jurek do trumny. Strasznie się w te 
dv zicytowałam. Grzeszełski zurabiai 
1000 zł. u Hulezyńskiego i zgórą miał 
2000 dorhedów — nie mógł więc kupić 
synowi ostatnich butów do trumny. 

Powinien się wstydzić, 

Ww domu miał nowe pantofle, które 
były na niego za ciasne — to nie dal 
ich Ana Nie nosił tych pantofli, 

później te je nawet sprzedał. 

Oczywiście nie pozwoliłam-na to, 
aby „Jureczka pochować w starych bu 
tach, kup: Ham mu więc za własne pie: 
niądze li tkierki (Wspomniane panto- 
fle, rzeczywiście bardzo * zniszczone, 
znajdują się jako dowód rzeczowy w 
sądzie. Red.) 


Grzeszolski nie dbał w tem o- 
kresie czasu zupełnie o. dzieci, 


Lucyna nie miała formalnie w czem 
pójść na pogrzeb. Nie miała sukienki 
ani pantofli. 

W dalszym ciągu Kuczalska charak- 
toryzuje stosunki, jakie panowaly mię- 
dzy dziećmi a ojcem, mówi o stosunku 
Grzeszols skiego do Babajówity twier- 
dzac. że 
BYŁA GNA KOCHANKĄ GRZE- 

SZOLSKIEGO. 

Na potwierdzenie swych słów przy 
tacza następujący epizod: 

— Jak Jurek był w kostnicy ojciec 


"za trumna brata. 


mój poszedł do mieszkania G rzeszolskie 
go, aby się z nim porozumieć co do 
pogrzebu. Ka swemu wielkiemu zdu- 
mieniu 


zastał Grzeszolskiego 
z Cabajówną w łóżku. 


‘Do łóżka dosunięty był stół, na zef 
wiony zakąskami. winem, owocami 
różnemi innemi smakołykami. 

Podczas pogrzebu Grzeszolski jechał 
w dorożce rozparty z jakimś panem. — 
Tłumaczył się wówczas, że był chory. 
co było nieprawdą. Biedna Lelusia, 
słaniała się na nogach, a jedaak szła 
Na ementarzu Lela 
wołała: *„Tatusiu, (dziocko © nazywało 
tak ojca) chodź pożegnać Jurcczka”. 
„TATUŚ JEDNAK NIE PRZY 

SZEDŁ. , 

Przez cały czas ćeremon jatu siedział 
w dorożce. 

Po śmierci Jurka Lela nie chciała 
mieszkać z ojcem, bo go się bała. — 
Wzięliśmy ją więc do siebie. Mizernia- 
ła z każdym dniem, chadła i stawała 
się coraz hardziej przygnobiona: 

Godzinami całemi mogla siedzieć 
nieru'homo, wpatrujac się w jeden 


wspominała rata. 


punkt. i 

Starałam się jak mogłam aby j ja voa 
weselić, rozerwać, ahy odsunąć jej mý- 
sli od zmarłego brata, którego śmierć 
odczuła boleśnie. Zabierałam ją na spa- 
cery, chodziłam z nią po zakupy, czy. 
tałam jej książki. Choroba Geli robiła 
tak duże postępy, że drzałam o jej 
życie. 

Pisałam wtedy do Grzeszoiskiego li- 
sty, w których zaklinałata go sby rato- 
wał Lelusię žeby sprowadził jakiegoś 
lekarza spieej alistę. Na listy te Grze 
szolski wcale nie odpowiadał. 

Któregoś dnia Lela była na podwó 
rzu i przechadzała się. Nądszedl na to 
Grzeszoiski. Zostawiłam wtedy ojca 
m córką i poczęłam ich obserwować 7 
dymnika domu. Zobaczyłam wtedy. 
jak Grzeszolski podniósł z ziemi paty- 
czek,. przywiązał do niego tasiemkę, 
zdjętą Leli z szyi i kazał się jej ba- 
wić tym zrobionym prz eN siebie baci- 
kiem: Is san : 

Nie mogłam na to patrzeć. Dore- 
słej pannie dawać do zabawy bacik? 


W tydzień przed śmiercią Lela cza 
ła się znacznie lepiej. Uśmiechała się 


nawct, interesowała się różnemi rze- 
czami. í 
Kiedy w rozinówie z Lelą ` mówi 


lam jej, aby zwróciła się do ojca, aby, 
ją wysłał gdzieś na kuraóję, Lela od 
powiedziała mi w tedy: 

„Ja jestem ojća tnie potrzebna jak 
dziura w moście, `“ 

Lelusia zawsze ze łzami w oczach 
Mówiłare wtedy 
do niej, że widocznie Pan Bóg chciał 
zabrać „Jurka do mamusi a ją zostawił 
dla nas. ; 

Na kilka dni przed Śmiercią zasta 
łam Lelusię: przed oknem  wpatrzoną 
w -strónę ementacza: Była zapłakana 
i mówiła, a A i 


CZUJE KIERC: 


W. poniedziałek w nocy Lela zania 
mogle tak poważnie, że nie mogła się 
podnieść z łóżka. É apala mnie za ręce 
i wołała:: 


„Ciotko, ratuj, bo ja wa" 


Pobiegłam wtedy do mieszkania 
Grzeszola skiego do telefonu, żeby za- 
wiadomić lekarza. Grzeszolski nie 


chciał mnie wpuścić i drwił ze mnie. 
Pobiegłam wtedy do komisarjatu z ul. 
tybnej na Olą. 

Przy umierającej wszyscy byli nie 
było tylko ojca. 

Lekarze kazali natychmiast odwieźć 
dziecko do szpitala, 

Grzeszolski nie chciał wtedy dać 
książki kasy chorych i powiedział, że 
on sam sprawę szpitala załatwi. 


Wyszedł z domu rano a wrócił dopiero 
o godz. 6 wieczorem. 


O godz. 
lę do szpitala w Czeladzi. Dr. Wiśniew- 
ski jak spojrzał na nią — to zaraz po- 
wiedzial: 

„Przyniesła mi Pani trupa“, 

Tola była pizytomna i słyszała te 
słowa doktora. W oczach zalive sły jej 
izy. W iedziała już wtedy, że umrze. W 
Czeladzi peszłam do matki  (!rzeszol- 
skiego i błosalam ją aby zaopiekowala 
stę Lela, mówiłam jej, że dła mnie jest 
trudno, ko mieszkam w Sosnowcu. Kie- 
dy wróciłam ze szpitala natychmiast po 
szłam. do Grzeszolskiego i przedstawia! 
iac mu cieżki stan T.eli, 
blagałam go na kolanach, całujac po - 
rekach i nogach, aby ratował Lelę, że 
by sprowadził lekarza z Krakowa. 


Proponowalam mu, że podp)szę wek 
sel. Grzeszolski niby się wtedy zgodził 
i mrzyrzakł że snrowadzi |akarza 


SKOŃCZYŁO SIĘ JEDNAK TYL- 


7 wioczotem odwiozłara Le-* 


KO NA PRZYRZECZENIU. 

Następnego dnia poszłam do szpł- 
tala. (kazało się, że Grzeszolska, ta 
wampirzyca podła baba, wcale u Lel 
nie byla.” 

Przew.: — Nioch się 
raża przyzwoiciej. 

Lela miała. usta zamułone «siadłem 
mlekiem. Na jej twarzy widać bylo 
wyraźne eznaki śmierci. Prosiła. ahyra 
ja zabrała do domu. Zadzwoniłam do 
jechał do 


świadek wy 


Grzeszolskiego, który przyj 
szpitala 
i zabawił 5 najwyżej 7 minut. 


Przyszła również jego matka, która ZA” 
brala przyniesione przez Grzeszołskie- 
go dla Teli pomarańcze i wodę sedowś: 
Grzeszolska machnsta roka i rrok ctd; 

„I tak z niej nie nie będzie” 
Jak wychodziłam ze szpitala tela pO; 


wiedziała: „My się ostatni raz w adzimy”. 


Tej samej nocy Leli umarła. 


Grzeszolski wcale się jej śmiercią 
nie przejął. i | 


U miejscowego stolarza zamówił 
zwyczajną trumnę, jak dla bezrobotne- 


go i chciał Lelę pochować w (6, zeladzia 
Cała pasza rodzina sprzeciwia się 1 temy 


+ 
T- 
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'Nr. 78 


Mamy przecież swój grobowiec w 
Sosnowcu, tembardziej we decyzja 
Grzeszolskiego wydawała się nam dziw 
na. Nie chciał nam wydać świadectwa 
zgonu. Doszło wtedy do tego głośnego 
incydentu. Chege nakłonić Grzeszolskie 
go, aby zezwolił na zajęcie się pogrze- 
bem Leli i pochowanie jej w Sosnowcu 
poszliśmy do mieszkania Grzerzolskie - 


Zażądał od nas pieniędzy. Matka 
moja 


WYSYPAŁA MU WTEDY NA STÓŁ 
Z SAKRIEWKI 600 ZŁ. 
w biłonie i papierkach. ; 

Grzeszolski przeliczył pieniądze, chwi 
łę sie namyślał i później rzekł: 

„A teraz jeszcze jeden warunek. 
“io wszysty przeprosić Staciwiń 
«ka i przynieść od niej list“, 

Matka moja oburzona do najwyż- 
szero stopnia rzekła wtedy: „Żeby cię 
duchy dzieci prześladowały, żeby ei nie 
dały spać. © : ; 

_ Grzėszolski po tych słowach wpadł 
r: r=zninklość. 

'Wveiągnał z kieszeni rewolwer i 
peczal strzelać, Jedna z kul świsnęła 
też przy vehe ojca. Oieieć, przestra- 
czony, spadł ze sehodów. 

Przew.: — Czy byly jakieś projekty 
mo” Achin » nskarżonym? 

K uezalska: — 

GRZESZOLSKI PROPONOWAŁ 
MI MAŁŻEŃSTWO. 


, Mam na to świadka Szmajserową. 
przez którą przesyłał do mnie listy. 
Nigdybym się jednak na małżeń. 
stwo z Grzeszolskim nie zgodziła. 
, Sędzia Michalski: — Kiedy oskar- 
żonv ożenił się z pierwszą swą żoną? 


Mau 


przóciwni temu związkowi, , 


AŚ; 7 w.1914 r. Rodzice, moi, byli 


, Przysięgi tej jedn 


Dzieciom działo się źle a Staciwiń 
ska opływała we wszystkiem. 

„ (irzeszolski jeździł ze swoją ko- 
chanką u9 Aatowaę; na różne wycicez 
ką, pozwalał sobie nawet. na podróże ze 
Staciwińską dg Krakowa aerepłanem. 

Sędzia M.: — €zy Grzeszolski da- 
wał dzieciom pieniądze? 

K.: — Dostawały ps parę groszy i 
zą uskładane pieniądze zamówiły mszę 
na intencję: swej matki. ` 

Sędzia M.: — Czy dzieci chorowały 
po zjedzeniu kiszki, którą im pani przy 
rządziła? , 3 i 

K.::— Nie podobnego, dzieci byly 
wtedy zdrowe. 

Przew.. — Czy pani ojciec pije? 

K.: — Tak, pije. Ale nie czysto. Jak 
nie ma pieniędzy, tó, może nie pić ca- 
ły miesiąc. 

Przew.: — Czy pani miala stosunki 
z Grzeszoskim? 

K.: — Nie, (kategorycznie) Nigdy 
mnie z nim nie nie lączyło, a jeśli on 
o.tem mówi, 


t J z +» 
e kłamie. 
Przew.: — Pani jest mężatką? A 
pierwszy pani mąż? 
K.: — Z pierwszym mężem, Kuczal 


skim mam rozwód. 
TO BYŁ OSZUST, 


Następnie prokurator zadaje Kuczal 
skiej szereg pytań, dotyczący.h poży- 
, cia małżeńskiego Grzeszólskich, zapy- 
tuje ją również, czy miała starającego 
się aptekarza. Kuezalska daje odpo- 
wiedź twierdzącą i wyjaśnia, ze apte- 
karz ten zmarł. Mówiąc o Grzeszolskim 
„wyraża się, że jest on 

„prostym człowiekiem, - 

O zmarłej siostrze mówi, że była 
przystojną kobietą, podobała się wszy- 
stkim. 

Prokurator Suski: — Czy Cabajów 
na jadała te same obiady, czy jadała 
zupę? 
| K.: — Cabajówna nigdy zup nic 
Jadła. Jat jej się pytałam dlaczego 
nie je zupy, 
© zawsze wynajdowała jakiś post. 

do Ducha św., to znów do Matki 
kiej i do różnych świętych. 

Skolei zadaje pytania Kuczalskiej 
adwokat Hofmokl - Ostrowski. który 
2 miejsca zarzuca Kuczalskiej, że am 
nie rozwiodła się z Kuczalskim am 

e wzięła ślubu z Niemczakiem i żyje 


e ZA RJ X 
2 N a M 
Wyżej | z A : 


Grzeszołski przez kilka lat był na 
utrzymaniu moich rodziców. 

W 1919 r. Grzeszolski dostał od ro- 
dziców moich plae wartości około 
30.000 zł. W 1921 r. zaś dostał drugi 
plac przy ul. Rybnej, który został za 
pisany wspólnie na niego i żonę. 

Sędzia M.: — A co to było z tą 
przysięga? k 

„; — Grzeszolski przysiągł przy ło 
żu umierającej żony, że nie zrobi ni- 
gdy. krzywdy „dzieciom. 


ak nie dotrzymał. 
(„NA WIARE“. 
Powiada, że wszystko to; to Ku- 
cząlska powiedziała o Grzeszolskim, to 
perswazja — fantastyka. Wreszie za 
daję pytanie. czy pani cierpi na cho: 
robę kobiecą? = ~ ż PSE 
Przew.: — uchylam te pytanie. 
W dalszym ciągu adwokat Fofmokl- 


Ostrowski. zarzuca. Kuczalską pytania. 
mi, dotyczącemi jej osobistego życia, | 


następnie zapytuje ją, czy ona sprofa- 
nowała mogiłę Lueyny itp. Podczas 


Obfite ilości szlachetnego 
olejku oliwkowego użyte 
są do wyrobu każdego 
kawałka mydła Palmolive, 
kiórego stałe wżywanie 
daje młodość, świeżą ce- 


prz 


tyczny Palmolive. 


rę Ì urodę. 


Wystrzegajcie się naśladownictw 


tych pytań dochodzi pomiędzy prze- 
wodniczącym a Hofmokl - Ostrowskim 
do następującego djalogu: 

Przew.: — Nie chciałbym zrobić 
użytku z par. 62 (odebrać adwokatowi 
„głos). ń 

Adwokat H.-Ostrowski: — Ja' nie 
dam do tego powodów. 

Kuczalskiej zadaje następnie pyta- 
nia prokurator, przyczem dochodzi do 
starcia między nim a Hofmokł - Ostrow 
skim. 
Podezas zeznań Kuczalskiej u któ- 
rej widać teraz wyraźne podniecenie, 
adw kat Hofmokl-Ostrowski przerywa. 
jej i rzuca jakieś pytanie. Kueczalska 
zwracając się w stronę obrońcy, oświad 
CZA: SE 

— Panie mecenasie, ja teraz mówię, 
niech mi pan nie przeszkadza. 


"W dalszym ciągu zadaje pytania 
adwokat Hofmokl - Ostrowski który— - 
widać to wyraźnie — usiłuje „złapać“ 
świadka na jakiejś niebacznej odpo- 
wiedzi, Pyta się więc jej, dlaczego przy 
puszeza, że Grzeszolski chciał otruć 
dzieci. Kuezalska odpowiada na to, że 


-poprostu chciał się dzieci pozbyć, 


aby go nie kosztowały, że miał do tego 
powody, bo cheiał się ożenić ze Staci 
wińską, a dzięci nigdyby na to nie po- 
zwoliły. 
Kuczalska zwraca się w pewnym 
momencie do sądu i mówi: 
— Proszę wysokiego sądu o to, aby 
a 


ezki między obrońcą Grzeszolskiego, a 

adwokatem Pawełkiem, który sposób 

badania Kuczalskiej przez adw. Hof- 

mokla - Ostrowskiego nazywa 

„PIKANTERJĄ SFINGOWA NYCH 
SCEN“. 

- Adw. H-Ostrowski odpowiada adw. 


b ra — 


Prybunał sądzący sprawę Grzeszolskie go, przysłuchuje się zeznaniom świad- 
A icje Od lewej strony siedzą: sedzia - wotant Michalski, zrzewod- 
ka Kuczałsktej ACZ PE NOC z SAY š 

niczqcy trybunalu sedzia Czaplicki, s(dzia - wotant Malinowski i sędzia ea- 
pasowy Grochowicz. Na dalszym planie na prawo jeden z protokulantów. 


Grzeszolski powiedzial przy maie, że Ja 
byłam jego kochanką. j 
Grzeszołski .w odpowiedzi oświad- 
cza, że może na to pytanie dać wyczer- 
pującą ódpowiedź, krępuje się jednak 
obecnością na sali kobiet 
Na sali wytwarza się atmosfera pod 
niecona. Kuezalska?znajduje się w og- 
niu pytań. Teraz zadają jej pytama po 
kolei: przewodniczący, prokurator. wi 
eeprokurator, adwokat Hofmokl ©- 
strowski wreszcie sam Grzeszolski 
= Dochodzi przytem do słowiei utar 


Pawcłkowi, oświadczając, że musi u- 
zyskać od Świadka takie odpowiedzi, 
którcby mogły wyjaśnić pewne nieja- 


` sne dotąd sprawy. 


Występuje wreszcie 
Z WNIOSKAMI, 

aby: 1) zarządzić tajność rozprawy 
podczas przesłuchania Grzeszolskiega 
I Kuezalskiej. na okoliczność czy była 
ona jego kochanką, 2) zażądać akt do- 
tyczą ych spruwy profanacji zwłok 
Lueyny i 3) zhadanie stanu nerwowo- 
ści u KF uczalskiej, 


Nie trać nadziei zdobycia pięknej 
cery! Tajemnicą wielu kobiet, któ- 
rym zazdrościsz. ich czaru, jest 
poprostu codzienny zabieg kosme- 


Jednym z najsłynniejszych na 
świecie naturalnych środków 
upiększających jest szlachet- 
ny olejek oliwkowy — który 
„topnieje'* przy temperaturze 
ciała. Lekarze polecają go dla 
delikatnej skóry niemowląt. 
Już przed wiekami Kleopa- 
tra znała kosmetyczne war- 


Oczyszczaj codziennie 
i dokładnie pory skóry 


tości tego olejku. Dzisiaj 
20.000 specjalistów w 
dziedzinie kosmetyki poleca 
mydło Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym. 0 
Gdy myjesz twarz mydłem ` 
Palmolive, gdy używasz go 
do kąpieli — odrazu spostrze- 
gasz niezwykłe właściwości 
obfitej, aksamitnej piany te~ 
go mydła. Łagodnie, miękko i 
piana ta przenika pory, oczy= 
szcza je gruntownie i dokład- . 
nie. A skóra pozostaje miękka, 


jak płatek kwiatu, ponętna... 
e ae 


Ostatni swój wniosek adw. H.-0- 
strowski popiera tem, że Kuezałska — 
jak mógł ją osądzić z jej zeznaniu 
cierpi nagwałtowną historję i kwestjo 

nuje jej poczytalność, 

Fa następuje przerwa obiadcwa. 

* * * 

Po przerwie sąd ogiosił decvzje. Jo- 
tycząeą wniosków, złożonych przez o: 
brońcę Hofmokl - Ostrowskiego. 

Sąd uwzględnił wniosek obrony, wy 
kluezenia jewności rozprawy ña czas 


składania wyjaśnień osk.“ Grzeszolskie- 


go, dotyczącego jego stosunku do swix 


ka Kuczalskiej i ewentualnych zeznań: 


Kueczalskiej w związku z temi wyja$- 
nieniami. Ponadto sąd postanowił ya- 
żądać akt dochodzenia w sprawie pro- 


fanacji grobu Lucyny Grzeszólskiej. ea: 


zaś do zbadania stanu rozstroju nerwe- 


wego Kuezalskiej przez psvchjatrów, : 


sąd uchwalił powziać decyzje po "e 
słuchaniu lekarzy dr. Ingstera i Rre- 
dowskiego. którzy badali Kuczatsrą 
w śledztwie. 
Na skutek zarządzenia przewodni- 
ezącezo usunieto z sali nubliczneść. 


Tainość rozprawv 


zarządzona została w związku z przewi 
dywanemi intymnemi wynurzeniami 
Grzeszolskiego, co do stosunku jego do 


Kuezalskiej. Na sali, zgodnie z wnio- 


skiem obrony, pozostali mężowie zau- 


„fania red. Rawicz i Wł. Rogóski. 


Podczas gdy: rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych, plotkowa 
no w kuluarach sądu. Omawiano zasad- 
nicze zagadnienie: 

— Winien, czy nie winien? 

Pomiędzy dwoma jakimiś otyłymi 
panami doszło nawet do lekkiego słów- 
nego starcia, które skwapliwie zlikwi: 
dowai woźny. Nieprzejednani wrogo- 
wie, nie mogące doczekać się q.rzywró- 
cenia jawności rozorawy, opuścili od: 
dzielnie gmach sądu. 

Szkoda, — bo po chwili wpuszeżono 
publiczność, 

Qvreńca Hofmokl - Ostrowski 
dale? wnioskami, jak z rosu oekfifości. 


Między innemi zgłasza wniosek o . 


zażadanie z sądu okręgowego w Kats- 
wicach akt głośnego proces» Łacnesa 
który niedawno temu oskarżony był © 
wytrucie swej nodziny. 
di2 zanalizowani chiawów otrucia 
talem. 
Olwońca, — jak widać, zmierza 


do skierowania pro- 
cesu na inn2 fory. 


Adw. H.-Ostrowski dowodzi; że-jak. 


to stwierdzono w procesie Łacnego. tru 
eizna tal działa piorunująco, niewytiu- 
maczone więc pozostałyby objawy, to- 
warzyszące powolnemu konan u dziesi 
Grzeszolskiego, który odpowiąda za o- 
trucie swych dzieci talem, 

Prokurator i pełnomocnik pawodów 
cywilnych, adw. Pawełek, sprzeciwili 
się uwzględnieniu wniosków obrońcy. 
Po krótkiej naradzie sądu, 

WNIOSEK ADW. H.-OSTROW- 


a. 


synie 


P Ray 


SKIEGO ZOSTAŁ ODDALONY. 
' Na tem rozprawę przerwano do dziś 
$ do godz. 12-ej w południe. 
2 Dziś zeznają lekarze, którzy w okre- 
. sie choroby dzieci Grzeszolskiego, le- 
czyli je. Jutro badani będą małżonko- 


wie bugajowie, teściowie Grzeszolskie- 
go i siostra jego służącej Cabajówny, 
w soboty zaś wyda prof. Siengielewicz 
oczekiwane z najwyższeni: zaciekawie- 
niem orzeczenie. 


Opinja biegłego-rzeczoznawcy dr. Lemańczyka 
o hipotezie obrońcy oskarżonego adwokata 


wa: Hotmokla-Ostrowskiego 
i c W. jednym z pism codzienny ch ob- go ma podstawy prawdopodobieństwa 
zuricą oskarżonego, adw. Hofnioki- zwróciliśmy się w tej sprawie da 
Ostrowski rozpoczął druk swej ro -wiedz auioratywneze, a mianowicie 


| wieści - reportażu, osnutej na tle spra- 
. wz (rzeszolskiego. Mówiąc o ujaw 
| nienid we zwłokach zmarłych dzieci 
© *-<szny talu adw. Hetarckl-Ostrow- 

«xi wysunął hipotezę, że tal mógł się 


EE: > dostać do zwłok z trumien meai- 
"m wech, w których dzieci zostaly pohov- 
E ahe. Tal, jako pierwiastek wystę- 
Es- o puje we związkach cynku, z cyshe- 
zj wych więc trumien dostał się do zwłok 
E zmn: arłych. 


Jak nas informują, jedno - tytko 
dziecko nochowane jest w trumnie me- 
; talowej, drugie natomiast w drewaia- 
rej (Śp. Lucyna). 
© Tymczasem prof. Olbrycht ujawnił 
tal w zwłokach obu dzieci. 
x . " Skąd się więc wziął tal w zwłokach 
4 Luwyny? © hyba powstał z rozkiedu 
drzewa... 
Chcąc mieć całkowitą pewność, czy 
P hipoteza adw. Hofmekla-Ostrowskie- 


"wsze urywki powieści adw. 


də biegłego - rzeczoznawcy dr. Letaań- 
czyka, głównego chemika fabryki „Bie 
deha“ w Sosnowcu: 

— (zy jest możliwe, | cnie doktorze 
— zadajemy pytanie — aby tal móc? 
się dostać zzewnąśrz z twumny do 
zwłok zmarłego? 

— Jost to absolutnie niemożliwe. 

Tal, jako ciężki metal trujący, w- 
stępuje w radach cynkowych, w ryr- 
ku natomiast niema go zupelnie. 

— (Czytał pan, panie doktorze pier- 
Hofe 9- 
kla-Ostrowskiego? 

— Tak, czytałem. Hipoteza adw. 
Hofmokla - Ostrowskiego niewytrzy- 
muje najmniejszej krytyki. 

Jak więc widzimy, hipoteza adw. 
Hoimokia-Ostrowskiege jest tylko ma 
newrom chrończyra, który, wobec wy 
jaśnień biegłych rzeczoznawców, nie 


„zaważy na procesie. 


- Tapadu. bandyckiego na 


Z okazji imienin 
gen. Smigłego. 
KATOWICE 19. 3. Wczeraj z o- 


kazji tmienin Ger. [nsp. Armji Gen. 
Edwarda Rydza - Śmigłego odbyły się 
w szkałach średnich i powszechnych na 
terenie Sląska pogadanki na temat ży- 
cia i działalności dostojnego solenizanta 


Riekatt znów na widowni 


DŻIBUTTI, 16. 3. Rickett, który 
przybył do Dzibutii samoletem, jutro 
wyjeżdża do Addi -„Ahoby, Rickett u 
chyla się ed wyjaśnień celu swej po- 
dróży. Po upływie 15 dni Rickett ma 
powrócić do Londyna. 


Potworny mord rabunkowy 


GRUDZIĄDZ, 18.3. Wczoraj rano 
w. Bliźnie pod Grudziądzu dokonano 
Zaur ioie: 
letniego Rudolfa Dirke: ana, 


Bandyci zamerdzwali tęgeiui na- 
-zędziami właś sierota gospodarstwa 
Dickmaca i jego Ti- te". dą żonę Pauli- 
ne oraz 20- letniego parobka i Franelsz- 
ka: Kiiłma. 


Po. dokonaniu potworucyz mordu 
handyci podpali: jedno z tóżek znaj- 
d ających. się w izbie, aby scalić całą 
zagrodę i w ièn sposób Z ataié ślady 
zbrodni. £ Sąsiedzi Dickwavów zauwa- 
żyli pożar i zdołali zo ugasić 


= dak brzmieć ma ustawa o uboju rytualnym 


Š według złożonego sejmowi projektu rządowego 


Na wtorkoweia posiedzeniu Sejmu 
rząd zgłosił do projektu ustawy, zgło- 
zdlCO przez pos. Prysterową, w spra 
88 "wie utroju zwierząt gospodarskich w 
3 szeżniach, szereg poprawek. 

Po uwzględnieniu tych peprawek, 
tekst ustawy otrzymałby nastęfisjąno 


Na "rzemienie: 
ok "Art. Ło Przy uboju w rzeźniach 
p. nik licznych i prywatnych bydło rrogë: 
4 j te, Świnie, owcec, Kozy, konie io in. 
+ zwierzęta ciepłokrwiste 
„35 winny być ogłuszune lub w inny epo- 
>: pozbawione przytomności przed 
wykrwawieniem. 

SE Art. 2. Nie wolno zwierząt wpro- 
; wadzać na miejsce uboju przed zapel- 
= uem ukończeniem przygotowań po- 
A trzebnych do natychmiastowego uhajn 
A zwierzęcia. 
p ; 


KRÓTKO I WĘZŁOWATO. 


-Kio tam jes iyrytomy! 


3 

Z ję Główny Urząd Statystyczny w 
a> Warszawie zabawia się co miesiąca bä 
i daniem t, zw. wskaźnika kosztów u- 
3 trzynania rodziny robotniczej i pra- 
A cownika umysłowego. 

Ee Pomijam to, że według tych „skru 
po pałatnych obliczeń koszty utrzyma- 
db „nia stale się zmniejszają (szkoda, że 
A nie hezrobocie!), ale proszę sobie wyo- 
= brazić, żewśród branych pod nwagę 
3 podstawowych czynników kosztów w- 


trzymania (jak żyw ność, opał, komot- 
ne iid.) ca dragicm miejseu figuruje... 
alkohol. 

Okazuje stę, że alkohol (wóda, go- 
czoł:: pieroński „tronek*) jest potrzeł: 
ny ludziom pracy do życia. 

Podstawowy produkt spożywczy: 

Brany pod uwagę na równi z chle- 
bem pows szednim, odzieżą i obuwiem 

Przecież z podziwu dła szanownego 
Urzędu Statystycaiego można dostać 
conajmniej czkaw ki. 

Pu. jakżesz? 

Ww dośccją a spijają alkohol jak 
mleka, kawę lu herbatę i są do tego 
stopnia nieprzytomni, że nie wiedzą.iż 
robotnik „konsumuje* wódkę w ostał 
niej depresji, jak mu właśnie trudno 
_jest zarobić na chleb, kartofle i okrasę 

3o niezwykłe smutny byłby objaw, 
gdyby nawet w najlepszej konjunktu 
rze gospodarczej alkohol miał być tra 
ktowany wśród Świata pracy jako 
chleb powszedni. 

Ot, co! 


+ padkami. dopuszczonemi 


Wykrwawienie przy: uboju. mażna 
rozpocząć dopiero po calkowitej atra- 
cie przytomności przez: zwierzę. 

Nie wolno Oprawiać zwierzęcia 
irzed stwierdzeniem jego Śmierci. 

Act. 2. Uhójbyslia 1 konidakonv- 
wany być może wylącznie w rzeźniach 
publicznych lub prywatnych poza w; - 
W 4GZPOTZĄ - 
dzenia ministra rolnictwa i reform roi 
nych wydanych w porozumiemu. z mi- 
uistrenr spraw wewnętrznych. 

Art. 4. Minister rolnictwa i reform, 
rolnych w porozumieniu z py m 
ræzemyslu i handlu ustali w drodze 
rozporządzeń warunki, a YA 
odpowiadać mięso przed  dopuszeze- 
niem go do obrotu hurtowego i w ola 
cie hurtowym. Rozporządzenia te prze 
widzieć mogą w szczegółności: 

a) że inne dzielenie tusz zwierzę- 
cych niż na dwie podłużne polowy za- 
kazane będzie w rzeźmiach publicz- 
nych i prywatnych; 

b) że wypuszczenie z rzeźni, jako: 
też wszelki transport (oddawanie, 
przyjmowanie i wykonywanie trat- 
suorta) poza obręhkem rzeźni tusz mie- 
sny h surowych, 
dzielonych inaczej niż na dwie pe 

dłużne połowy bedzie zabronione. 

Art. 3. Minister rolnictwa i reform 
rolmych w drodze rozporządzenia w 
porozumieniu z ministrem wyznań re- 
ligijnych i oświęcenia publicznego 
craz ministrem spraw wit zayeb 
vstali odmienny sposåb i warunki do- 
konywania uboju zwierząt dia celów 
pami somey aya tych grup lu: dności. 


Viol 


Podejmujemy lot do , stratostery 


jakie są cele lotu 


otrzymania zamó wienia na balon stea- 


W najbliższych daidh nastąpi z 
Legjonowa pod Warszawą start do 
stratosfery balonu „Polonia“. -Jako 


“pilot poleci zwycięzca ostatnich zawo. 


dów o puhar Gordon-Beneta kpt. Pu- 


rayński, jako obserwator prof. Nar: 
kiewicz- W 
Tot ma na celu zbadanie przez 


prof. Narkiewicza dolnej granicy stra 
iosfery, szczegółniej składu chemiez- 
nego powietrza na wysokości ponad 
10.660 metrów, rozkładu ciśnień i tem- 
perałury. 

Drugim celem totu — to zbadanie 
dyfuzji” powłoki balonu. Doświnacze- 
nia w tym względzie bardzo są pc- 
trzebne warsztatom szycia balonów w 
L.cgjonówie, wobec ostateaznego już 


: Rozporządzenie to 


których wyznanie wymaga. stosowa- 
ria przy ubcju sycejalnych zabiegów. 
ograniczy ilościowo 
ubój dokonywany na powyższe cele do 
faktycznych potrzeb, wyżej wymienio- 
nych grup ludnośi i to w ten sfosćł, 
żeby cnla ilość mięsa pochodząca z te- 
go uboju adpowiadula potrzebom kon- 
sumcji odnośnych grup ladności: 


Obrót mięsem (i przetworami mies 
nemi), pochodzącemi z uboju dokony 
wanego w myśl punktu 1 unormowa- 
ny będzie rozporządzeniem ministra 
przemysłu i handlu, 
porozumieniu z ministrem 
. reform rolnych. f 

Rozporządzenie to w'sz*zegótíiöšci 
ustali, że mięso to będzie `W sposób 
specjalny oznakowane oraz Że spre7e. 
daż tego mięsa dokonywana być musi 
w okreć lonych miejscach i i przez firmy 
specjalnie koncesjonowane w tym cein 

Art. Kto wykracza przeciwka 
przepisom’ ustawy niniejszej lub wy- 
danym na jej podstawie rozporząđze- 
niom, podlega karze aresztu do 3 mie- 
sięcy lab karze grzywny do 3000 zł. 
iuh oba karom łącznie. 

Orzesznietwo należy de władz ad: 
a. 

Art. 7. W ysonanie ustawy nminiej- 
szej porucza się ministrom: rolnictwa 
i reform rolnych w porozumieniu 7 nil- 
nistrem przemysłu i handlu, spraw we- 
wnętrznych oraz wyzcań religijr ych 
. oświeceenia publicznego. 

wa: 6. Ustawa niniejsza 

życie z dniem 1 Nica r937 e. 


rólnietwa 


rosferyczny dla prof. Picowrda, na 
którym szwajcarski u0%0n 
mógł wznieść się ponad 30 000 metrów 
"W górę 

Start prof. Piccarda ma nastąpić 
w Iacie b. r. 

Trzecim pośrednim celem lota be- 
ustanowienie mowego rekordu 
v doynarodowego wvsokaści lotu na 
kałonie o` pojemności 2200 metrów 
sześriennych, 

Dotychczasowy rekord dla tych ta 
lonów należy do kpt. Burzyńskiego i 

ines awns 754 niewiele 
ponad 10.000 metrów. Spodziewane 
jest, że rekord ten zostanie obecnie pe- 
prawiony © około 1.000 metrów. * 


giera 


' kaluy. 19.46 Wiadomości sportaw ee s+.19.45 


działającego w” 


wchuslzi 


będzie 
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PROGRAM OGG6LNOPOLSKI. 
Czwartek, 18 marca. 

5.50 Kea raune wstają zorze, $33 Gim- 
nastyka. 6.56 Program lokalny, 7.20 Dzion 
nik porauny 8.40 Audycja dia szkól. 106% 
Tr. z Ostrej Bramy w Wilnie Nalożeństwa 
ŹŻałobuego za duszę śp. Marszałka Polski 
Józela trilsudskiego. 11.57 Oygnał czasu, 
11263 Dzieunik południowy. 12.15 Poranek 
muzy cany dla miodzieży, 13.60 Program tę 
kalay. 1525 Chwilka gospodarsiwa domo- 
wego. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 15.26 Program lekalny, 16.00 Wspom 
nienia dzieci o Panu Mar szalu. 16.413 Kon 
cert. 16.45 Cala Polska śpiowa. 17.00 Wiel- 
kie i drobne wynalazki, 17.50 Pagadanka 
aktualna. 19.00 Program lokalny. 19.33 Wia 
domoci sportowe. 19.453 Przemówienie Pa 
na Prezydenia Rzeczypospolitej. 40.00 Reci 
tal skrzepcowy, 20.50 Dzieanik wieczorny. 
36.50 Gbrona przeciwłotniczo - BAZOWA. 
31 00 dmi ieniny Marszaka, 2120 Nasze piot 
ni. 22.10 Mozaika muzyczna. 9269 Muzyka 


ań. 


6 ada 


lekka. 12.00 Wiadomości meteorologiczne. 
KATOWICE. 
Czwartek, 19 marca. 

6.59 Płyty. 1.58 Program na dzień Ficzą- 
cy 1.00. Parę iaformacyj. 13.66. Łlv sy. 1340 
Kóżne orkiestry. 15.20 Wiadomości giefdo 
we 15,22 Wiadomości bieżące. 15.25 Życie 
art. i kult. Śląska, 1530 Płyty. 15460 Muzy - 
ka rozrywkowa. 1830 Kukiełki ` Śląskie. 
18.45 Piyiy. 19.060 Karlikowa poczta, "15 10 
Program na dzień nastepny. 19.20 Koncert 
poi 19.35 Wiadomości - sportowe 
Skrzynka francuska, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek, 20 marca. 

6:36. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorga” 
6.33. Pobudka do gimnastyki. 8.069. Audz> 
cja dla szkói. 1197. Sygnał czasu. 12/00. 
Hejnut z- wieży imarjaekiej w iGrauowio, 
1245 Dziennik południewy 112.15 Audycja 
dla szkół. 1446 Program lokalny, 13.36 
Uhwilka gospodarstwa domowego. 13.30 Z 
rynku pracy 15.15 Wiadomości o eksporco 
polskim, 15.20 Program lokalny. 15.30 Cytra 
i piosenki, 1600 Pogadanka dla chorych. 
16.15 Koncert orkiestry, 16.45 Posiew wol- 
ności. 17.60 Skarby Polski. 17.15 Minuta po 
ezji. 17.20 Kwintent na fortepian. 17.50 Po 
rądnik sportowy. 18 00 Melodje operetkowe 
w wyk. Mary Gabryelli. 18.50 Prografu lv- 


23.05 $ 


Komunikat śniegowy, 1350 Biuro Studiów 
rozmowa ze słacaczem radja, 20.00 Koncert 
symfo opiczuy. 20 50 Dziennik  wioczóriy. 
22.20 Skrzynka techniozna. 22.45 Wiadoińoś 
ci meteorologiczna. 2 Spacer po Rota: 
pie. ; ; edi 


Tetno chwili ner 


NAJWYŻSZY WYKONAWCA, 

Wykonawcą najistotniejszej części Uzia 
iowego testamentu Józefa  Piłeudskiego 
iest Lieneralny Tuspektor 8:1 Zbrojnych, w 
wypadku potrzeby wojennej — Naczelny 
Wódz, generał Eüward Rydz-Śmigiy. 

Jego nazw isko, będące symbolem skrom 
ności i mocy, widnieje błaskiem. bohater- 
skiego pierwszeństwa na wszystkich, pe- 
łach chwały okresu walk o niepodiczłośc. 

To też gdy w tragicznym duiu 12 unja 
1955 roku dowiedzieliśmy się o roz tyg 
nięciu przez umierającego Marszatka spra 
wy następstwa w zakresie prac nad otro. 
ną państwa , przyjeliśmmy te decyzię, jako 
naturalny i oczekiwany wyraz najuiel:szej 
do ostatniego tchnienia sprawowane. trot 
ki Komendanta nad utrwaleniem funda- 
mentów przyszłości Polski. 

Zagadnienia obrony państwa Qie »ą W 
dzisiejszych czasać 'h, dziedziną odrębną 
lecz rozciągają sie na całość życia państwo 
wego. Rozwiązy wanie ich wymaga niekie 
dy rozstrzygnieć, wkraczających w zakres 
volityki gospodarczej, częściej jeszcze W 
zakres spraw zagranicz znych, kadturalnych 
i spolecznych. Stosownie do tak zakreśłone 
go charakteru zag ządnień obronnych, nale 
ży pojmować znaczenie osrodk: a usłałaśaca 
go w tych sprawae h dyspozycje  nacze'ne - 
Jest te znaczenie ogromne, gdyż wynika 7 
przesłanek rac jb stanu. Taka powaga obda 
rzył to s anowisko Józef Piłsudski. £ takię 
powinno być dla każdego. kto pragnie bes i 


udział w dzwiganiu wielkiej  Brzysz laśri 
Państwa. (Gazeta Polska) 
NIE STETY 
Przy sposobuości stwierdzenia i ajas; -2E 


nieni a wi ielkich zaległości, sięgających da? 
już około 8% miłjonów złotych z tranzy tow 

go ruchu kolej jowego, dowiedział sie szi ry 
ogól, że zadłużenie Rzeszy niem jeckie; woa- 
bec Polski, z tytulu transakcyj, ha andto- 
wych, dosięga blisko 400 milj. zlotych. Da 
wiedziano się, że kraj przeżywający uaj- 
cięższy kryzys gospodarczy, ratujący sią 
przed załamaniem najcięższemi ofiaranii 
swcich zubożałych obywateli, jest wie” A 
ciełem państwa, które znajduje miljardo- 
we sumy na zkrojenie i rozbudowe przemy 
słu wojenne RO: rmy 

Za późne się „poawaeczne że za PO zaj 
pokój gospodarczy i i za złudzenie Por i 
politycznego, zapłaciliśmy blisko pół 1 na 
jarda zietych, nie osiągnąwszy Ww zazui 3 
żadnych realnych wartości. 

Za późno chwycono się środkó 
wych dla odzyskania zaległych ua eż zęje 
z ruchu tranzytowego przez ogranicz o 
tylko ilości niemieckich pociągów Zz jr ko 
wych. Środek ten uważać tylko malit mu 
środek chroniący nas przeciwko R „rzeki 
wzrostowi zaległości. lecz n'e iako dlużoi 3:54 
tywny dla zmuszenia opieszałoga z" 
ka do spłaty tych długów. 
(Dziennik 


Bydgoski) $ 
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Dziś: Józefa Obi, 
Jutro: Teodozja 
Wschód słońca: 5,41 
Zachód ałońca 5.40 


Marzec 


TEATR MINSJSKI 
w SOSNOWCU. 


Dziś e godzinie 8.30 wieczorem świetna 
komedja pt. „Trafika pani generałowej”. 
Bilety w cenie od 25 gr. 

Jutra o godzinie 8.30 wieczorem poraz 
oatalni, doskonała komedja sowieckiego 
komedjopisarza W. Katajewa pt. „Kwie- 
cista droga“. eeit w cenie od 25 gr. 


Dzisiejsze uroczystości 


Zarząd miejski Sosnowca komunikuje, 
żę nabożeństwo za duszę śp. Marszałka 
Piłsudskiego w Sosnowcu odbędzie się dziś 

| w kościele parafjalnym Wniebowzięcia N. 
M. P, o godz. 10 rano. 

— WIECZÓR WSPOMNIEŃ © WO. 
DZU. Wieczór 19 bm. w dzień patrona ów. 
Marszałka Piisudskiego, poświęcony telzie 
wspomnieniom o Wodza Wskrzesicielu — 
Badownczym Niepodległej Polski. Na tę 
uroczystą chwilę zarząd Kuźnicy, prosi © 

, przybycie do lokalu przy ul. Narutowicza 5 
wszystkich członków, zaprasza rówanioż 
i nieczłonków Początek o godz. 19. 
— KOMITET OBCHODU „POGWSZE- 
CHNIAKA*" Zawiązał się na terenie S9- 
anowca tmiejscowy komitet obchodzu »-le 
cią czasopisma „Powszechniak*. 
3 Po zagajenia zebrania przez p. A. Zuwe 

lika, „opiekuna, oddziała „Powszechniakać 
16 Sognowen i omówieniu zadań tworzącego 
się komitetu powołano prozydjum w xa- 


stępującym składzie: 'ptzówodniczący: P.. 


- Połakiewicz, zastępty: pp. Sawa i Zigłkow 
"ski; sekretarz — p. Witczak, skarbak  — 
Szezepański, oraz członkowie pp, Borkow 

' aka, Dziewięcka 1 Wierciochowicz 

— KATOLICKIE STOWARZYSZENIE 
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W POGONI ui. 
Florjańska 16 urządza: driś o godzinie 19 
w lokalu własnym uroczystą akademije 

„Serce matce. Początek o godz. 19-ej. 

— WIECZORNICA MŁODZIEŻOWA. 
Dziś o godz. 19 w lokalu „Kuźnicyć przy 
ul. Strzeleckiej 2. odbędzie Się slaraniera 
0. M. P. ogniska im. gen. Br. Pierackie- 
so wieczornieck młodzieżowa pod. hoslera 
„Sérce -— Matce". Wstep na akadem» bez 
płatny. 

— KU UWADZE OBYWATLI BEDZI 
NA. Zarząd miejski w Będzinie zawiada- 
mia, że dziś o godzinie 10 rano odbe- 
dzie się w miejscowym kościele parafjśl- 
nym uroczyste nabożeństwo dla nezczenia 
pamięci Wodza Narodu Marszałka J Pit- 
sudskiego. Delegacje i organizacje proszo- 
ne są 6 przybycie ze sztandarami. 

— W GRODŹCU. 7 inicjatywy zarządu 
gminnego w Grodźcu. w dniu dzisiejszym 
o godz. 9 rano odbędzie się w miejscowy 
kościele parafjalnym nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy śp. Józefo Piłsudskiego, 

6Q0— 

KRONIKA OGÓLNA 
CETEROS STOW IRESE MEETS 

— DEKORACJA ZASŁUŻONYCH. Dziś 
w gmachu starostwa w Będzinie, wicoesta- 
rosta Kyrcz dekorować będzie krzyżem za- 
sługi za działalność polożoną. na polu bež- 
pieczeństwa publicznego generalnego se- 
kretarza powiatowej komendy policji pań- 
st'wowej st. prźodownika Józefa Sobolew- 
skiego i przodownika I-go komisarjatu p. 
b. w Sosnowcu Antoniego Stępnia. 

— OBWODOWA ODPRAWA „STRA- 
ŻY PRZEDNIEJ. Dziś odbedzie się w. 
iokalu państw. gimnazjum męskiego im. 
B. Prusa w Sosnowca, ul. Orla 18 obwo- 
dowa odprawa zespołów „Słraży przed- 
niej“. Początek o godz. 4 popoł. 

— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowieą spędzo- 
no w ub. tygodniu: 578 szt. bydła, 1500 szt. 
świń i 82 szt, cieląt, razem 1950 szt. zwie- 
rząt. Płacono za kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami handlo- 
wemi) bydło: od 40 gr. do 65 gr, cielęta: 
od 50 gr. do 73 Brh świnie: od 65 gr. do 
% gr. 

Przebieg targu: sped normalny, targ 
ożywiony, tendaucja utrzymana. 


władz Związku Zachodniego z dn. 
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Trzeba się zająć uchodźcami ze Sląska czeskiego 


Polski Związek Zachodni w Sosnowcu stawia sobie szczytne zadania 


centralnych 
50 stycz 
nia 1636 r. powiat bęJziński, zawierciański 
czestochowaki, oddzielone zestały od okre 
gu Śląskiego, a przydzielone de małopol- 
skiego okręgu Związku Zachodniego w Kira 
Kowie. Okręgi Związku Zachodaiego po 
dzielone zostały na obwody i Zagłębie nale 
ży do obwodu kieleckiego. g 

Sosnowiec stanowi obecnie samodzielne 
koło grodzkie. 

Spowoda Taorganizacji wewnetrznej 
Związku Zachodniego nastąpiło w grodz- 
kimokole walne zgromulzenie i wybór no- 
wych władz, Zebraniu przewodniczył dy- 
rektor Mazur. Sprawozdanie z rocznej dzia 
łalności złożył prezes Puchalski, sprawoż 
danie kasowe dyr. Zillinger. 

Koło grodzkie liczy 53 członków. 

Pa dyskusji udzielono ustępującemu Za 
rządowi absolutorjum. 

Przed wyborami nowego zarządu omó- - 
wicno pragram prac na rok nasiapay. 

PZ, poza statutówymi celami i baczną 
uwagą na sprawy Polaków w  Niemezec: 
zajmie się na tutejszym toronie spoejalnia 
uchadźcami ze Śląska czeskiego. 

Przy organizowania uchodźców zwrócić 
należy baczną uwagę na stwierdzone szpie 
goestwo czeskie. Utworzyć należy specja! - 
na sekcję Śląska cieszyńskiego. 

Na kolonje letuie przyjąć 20 dzieci ze 


Ma” podstawie zarządzeń 


Śląska opolskiego. 

Rozpocząć wzmożoną akcję w  kerunku 
jednan:a ezłonków. Urządzić w kilku punk 
tach miasta zebrania informacyjne i za- 
znajomić spoleczeństiwe z faktycznym Sta 
nem położenia Polaków w Czechach., 

Po us aleniu programu pracy, przystą 
piona do wyboru nowego zarządu  grody- 
kiego Kceła Polskiego Związku Zachodnie - 
go. 

Wybrani: prozesem — Puchalski Jan, 
wiceprezesem dla spraw Śląska  Łagiowa 
Ludwik, wiceprezesem dla spraw wownęire 
nych — dyrektor Władysław Mazur, sekve 
tarzem Hladki Ludwik, skarbnikiem Ada- 
mek Alojzy, Członkami zarządu: wiceprezy 
dent Hugo Almslacdt „dyrektor giranaz- 
jum Tedwos Antoni, Kucharski Paweł, tad 
na miasta Stosuowca—Kenieczna, dyrektor 
gimnazjum Ziulmser Waldemar. 

W skład komisji rewizyjnej 
jako przewodniczący — naczelnik 
magistratu sosnowieckiego Mroczkiewiez, 
człenkówie: ks. kanonik Franciszek Ra- 
czyński i dyrektorka szkoły handl. řeń 
skiej Kriegerówna Augusta. 

APEL DO UCHODŹCÓW ZE ŚLĄSK 4 
CZESKIEGO. 

Wszyscy uchodźcy Polacy ze Śląsku 
czeskiego, przebywający na terenie Zagłe 
bia Dąbrowskiego, mają się bezzwłocznie 


wchodza: 
wydz. 


zarejestrować ną ręce preźesa sekcji. śłąs 
kiej Polskiego Związku Zachodniego w. 
Sosnowcu p, Łagiewy Ludwika, Towarzy- 
stwo Sosnowieckie, uł. 3 Maja Sosnowice. 

Po rejestracji odbędzie sią ogólne zó: 


* . > . . 
branie Polaków z Czech w magistracio sə 


snowieckim. Termin podany będzie później. 


APEL DO SPOŁECZEŃSTWA W sa. 
SNOWGU. 


Prasa codzienną przynosi wiadomości 8 
wzmożcnem prześladowaniu Polaków w 
Czechach, o nieustannych szykanach Pola- 
ków na Śląsku opolskim. 

Zaglębie, które było zawsze czułe na 
sprawy Polaków za granicą, jako bliski są 
siad nie może patrzeć obojętnem okiome 
na to 0o się dzieje 7 naszymi rodakami. Mi 
mo ciężkich tresk wewnętrznych nie może 
my zapominać ciężkiej doli brata za kords 
nem. 

54 ezłonków Polskiego Związku Zachod 
niego w Sosnowcu jest smutnym obrazem 
obojętności społoczoństwa. Wszyscy człon 
kewie zarządu przyjmują zgłoszenia no- 
wych członków. Składka miesięczna człon- 
ka zwyczajnego wynosi gr. 50, 

Może znajdzie się w Sosnowcu. P BARÓW, 
które zapiszą sie na członków. 

Nie dajmy, by się Polska zakordonowa 
coraz badziej kurezyła, 

Oby ten apel nie przeszedł boz echa! 


Praca oświatowa P. M. S. pogiębia się i rozwija 


Dorobek został iósttóWańy na walnem zebran'u 


W sali stowarzyszenią techników w So- 
"suówtn odbyło się doroczne walne zebra- 
nie delegatów kót P, M. S. z pow. będziń- 
skiego, zwołane przez zarząd okręgowy P. 
M: S. w Sosnowcu. i 

W zebrania wzięli udział delegaci 12 
kół P. M. S. na ogólną liczbę 15, 

Na wstępie uczczono pamięć śp, Mar- 
szatka przez chwile skupienia, 

Działalność aekcji wykładów oświato- 
wych P. M. S. obejmuje 2 powiaty: be- 
dziński i zawierciański. 

W obu powiafach odbyło się 126 wy- 
kładów, Frekwencja na wykładach w po- 
równaniu z r. ub. wzrosła i wynosiła ogó- 
lem 13.610 osób, z których większość sta- 
nowiła młodzież szkolna. 

Praca w sekcji ezytelniano - bibłjotecz- 
nej połegała na stałej opiece roztaczanej 
nad 20 bibljotekami stałemi, 10 bibljotek»- 
mi ruchomemi i 9 czyłelniami czasopism. 

Ksiegozbiery bibljotek stałych dosięe- 
ły liczby 47.572 temów. Czytelników była 
ogółem 3.429, odwiedzin 76.212, wypożytz0- 
no tomów 107.567. Bibljoteki stałe są fech- 
nicznie uporządkowane. Wyróżuiają się 


pod tym względem biblioteki w Niwee. 
Dańdówce, Czeladzi i Piaskach. 

Bibljoteki ruchome pracują w oŚrod. 
kach miejskich . Miały one łącznie 204 czy- 
tolników i 2094 wvpożyczek. Obecnie prze- 
prowadza sie ich reorganizację na filie 
bibljotek stalych, gdyż ta forma pidsin naj- 
lopsze wezultaty. «x 

Czytelń czasopism byłe 9 przy ogólnej 
frekwencji 55.848 osób. Mają one charakter 
światlicowy i czynne są przy bibłjotekach 
RP MS 

Ww koii Sb: oi zarząd przystąpił do 
zorganizowania „Koła prelegentów“ z 
miejscowej inteligencji, a to w tym celu, 
aby przyjść z pomocą tym kołom, które 
organizują odczyty Ra swoim terenie, — 
Odczyty cieszą się dużą popularnością. 0 
czem Świądczy np. stałe przepełniona sala 
czytelni P. M. S. w Czeladzi 

Niezależnie od prac pow yższych P. M. 
S. w okręgu będzińskim utrzymuje Sakola 
powszechną w Opatewej w województwie 
wołyńskim. 

Mimo ciężkich warunków materjalnych 
praca oświatowa P. M. S. rozwija się, po- 


Niezatwierdzany zarzad straży opniowei w Beozienie 


Dowiadujemy się, że nowowybrany 
zarząd ochotniczej straży ogniowej w 
Będzinie nie — zatwierdzony zostal 
przez zwierzchnie wladze straży t. j^ 
przez zarząd powiatowego związku 


straży ogniowych w Będzinie, 

„. Powodem nie zatwierdzenia wy- 
korów nowych władz straży w Będzi 
nie jest podobno nieformalne zwola: 
nie walnego zebrania członków straży. 


Nos dla tabakiery 


Figiel kinowy pana Suderlanda 


Kino teatrów w Dąbrowie jest 
trzy. Są one wszystkie własnością jed 
nej osoby, a mianowicie jest nim t- 


rzędaik Huty Bankowej, inż. Suder 
land. — 

Onegdaj wszystkie kina były nie- 
czynne. 


Tak chciał inż. Suderland. 


Dlaczego? 

Dlatego, że magistrat od inż. Su 
derlanda upominał się e płacenie zate 
głych podatków. Ten zać, chcąc magi- 
stratowi zrobić na przekór, —zamknął 
kina. — 

Ot, takie 


ciągmęcie. 


sobie  kartelikowe po 


W strachu przed kontrolą wyskoczył 
z Dociacu 


W pociągu osobowym jadącym od 


strony Gołonoga w stronę Dąbrowy 
znajdował się bez biłetu Mieczysław 
Grabaj, zamieszkały w. Dąbrowie 


przy ul. Poniatowskiego 12. 

W chwili gdy. do. wagonu wszedł 
konduktor, celem 
tów, 


sprawdzenia bile- 


Grabaj niespodziewanie otwarł drzwi 
i wyskoczył z pociągu. 

Przy upadku na ziemię  pasażer- 
„na gape“ doznał lekkich okaleczeń 
głowy. 

Po nałożeniu opatrunku Grabaj u- 


dał sie na dalszą kurację do domu. 


głębia i jest ciągle wydajna. 

Skład zarządu okręgowogo, po jego do- 
komplotowania przez wybory, jest unate. 
pujący pp.: Feliks Frycz » Klimontowa, 
Mieczysław Eysmont z Niwki, inż. Kasiń- 
ski z Wojkowie Komornych, Edward RYpp 
* Bodzina, Zdzisław Samborski x Klmon- 
towa, Józef Hyluiski x Zagórza, Henryk 
Marx z7 Sosnowca, Lewandowski z Sosnów. 
ca, Witkowska z Sosnowca, Cieśliński « 
Czeladzi i Smoleński z Dąbrowy.. 

AIRT IS HETIM VEE MITEA I PAE FA OS 
P. Bień dyrektorem Kasy 
Bratniej 


Onegdaj odhyły się w ratuszu w 50 
snowcu wybory dyrektora kasy brat- 
niej Zagłębia Dąbrowskiego. 

Po rozpatrzeniu ofert dyrektorem 
kasy wybrany został jednogłośnie p. 
Bień. 

Po zatwierdzeniu wyboru przez mů 
nistra opieki społecznej n Bień objął 
by urzędowanie z dniem 1 kwietnia 
b. r. 

Ggólem wpłynęło 5 kandydatur na 
stanowisko dyrektora kasy. 

WOW", 


Niezmienna Sytuacia 
straikowa 


Strajk robotników w fabryce lańcu 
chów Renego w Będzinie trwa w dal 
szym ciągu. Robotnicy przebywają na 
torenie fabryki. Strajk ma przebieg 
spokojny. 

. . , 

($ zeladnie y krawięcey w 
straikują również. 

Konferenoja pomiędzy właściciela- 
mi zakładów krawieckich a czeladnika 
mi odbedzie się jutra. 

: Są! TEEBA ć 
Karambo. rowerzystów 


Onęgdaj w Grodźcu na ulicy Naru 
towicza wydarzył się karambol rowe- 
rzystów, który nieomal nie pociągnął 
za sohą fatalnych skutków. 

Mieszkaniec Grodźca Henryk * Bu- 
jak, jadąc na rowerze w stronę Będzi 
na został najechany przez drugiego re 
w 'erzystę Feliksa Zarębę, który w sta 
nie pijanym jechał w przeciwną stro- 
nę. — 

Wskutek zderzenia obaj rowerzyści 
z wielką siłą runęli na bruk, przy- 
czem Bujak doznał ogólnego potłucze- 
nia i chwilowo stracił przytomno*. 

Po udzieleniu 
pozostawiono ich na kuracji domowej. 


* 


Będzinie 
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Jak Aniołowi wystrzeliła fuzja 


Wezoraj o godz. 6.20 rano leśniczy 


: Józef. Anioł, obchodzący las państwo 


wy, w. Łosieniu natknął się aa dwuch 
esobników, którzy ma jego widok rzu 
eili się do ucieczki. 

W czasie pościgu trzymana przez 
leśniczego w ręce dubeltówka wskutek 
zaczepienia o gałązki wypaliła. 


Po strzałe jeden z uciekających 
m zyzna zatrzymał się, oświadcza- 
ie: ża został zraniony. 

«salo się, że jest to 23-leini Fran- 
eiszek Klimczyk, robotnik, zamieszka 
ły w Okradzionawie. 

Został on lekko zraniony śrutem W 
łews rękę, szyję i ucho. 


Z C FLADZI 


(p) Z WALNEGO ZEBRANIA ZWIĄZ 
KU PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 16 
bm. odbyło się walne zebranie związgu pra 
ceowników miejskich w Czeladzi, na ktorem 
złożone zestało sprawozdanie z działalno? 
ei oraz wybrano nowe władze związku 
Związek liczy 38 członków i posiada kasę 
pożyczkowo — oszczędnościową. W roku 
sprawozdawczym prowadzono współpracę z 
różnemi organizacjami społecznemi a na-- 
wet zasiłano je materjalnie. 

Komitetowi niesienia pomocy biednym 
wypłacono 250 zł, LOPP. — 221 zł, PCK.-- 
RÓ 24. PMS, % zl, PZZ — 125 zł. Tow Po 
pierania budowy szkól 68 zł. innym 49 «l. 

Stan kasy poźyczkowo-oszezędnościowej 
wynosi 12.476 zł. Zadłużenie członków ua 1 


stycznia br. wynosiło 8.459 zł. 


«wą powy zarząd w następującyja 
składzie pp.: J. Pajchman — prezes. N. 
Madla — wiceprezes, M. Podleska — sekre 
tarz, St. Rzadkowski — skarbnik, St Jeleń 
— czlonek zarządu, kom, rew. pp.: Rządto 
wski. dr. Niczewski I Sączewski, 

(p) Z DZIAŁALNOŚCI P. C, K. Odby- 
ło się walne zebranie P. ©. K. w Czeładzi. 
Według złożonego na zebraniu sprawozda- 
mia wynika, iż koło P. €. K. w Czeladzi 
atale się rozwija, skupiając w swoich sze- 
rogach 802 ćżłonków, w tem członkami jest 


Lokalu 
przemysłowego 
„w śródmieściu Sosnowca poszuku- 
je poważne przedsiębiorstwo o? 
zaraz. 


Oferty składać do administrac,i 
, Expresu“ pod „Przedsiebiorstwo“ 


POTRESE ES E SRS 


i|| SP 


MADA. 196. 


— Wiew od niej samej. Będąc z nią 
przedtem w dobrych stosunkach, pyta- 
iam ją o historję jej życia. 

— Została ona wychowana w przy- 
tułku dla opuszczonych dzieci? 

" — Pak. . 
* W Paryżu? 

— W Paryżu... Zapisana tam została 
pod numerem 9. Ależ mój ojcze, już raz 
ei o tem opowiadałam, 

— Być może... Zapomniałem jednak 
I nie wie, przez kogo tam oddana zo- 
stała? 

— Nie wie. 

— Lecz mogłaby się dowiedzieć? 

— Starała się o to, ale bezskutecz- 
nie. Odmawiają udzielania _ wszelkich 
wskazówek opuszezonym dzieciom. Ale 
powiedz mi, mój ojcze, dlaczego zajma 
jesz się temi szczegółami? 

— Ażeby się przekonać dokładnie, 
czy Lucjan Labroue, pochodzący z zac 
nej. powszechnie szanowanej rodziny, -~ 
mógłby na serjo pokochać dziewczynę 
bez nazwiska, w przytułku wychowaną. 

Tu Harmant powstał z krzesła. 

— Do widżenia, moje dziecię, jadę 
do fabryki 


RAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


Pa nałożeniu opatrunku Klimczyk 
udał się do domu. 


(2) ZEBRANIE SPÓŁDZIEŁCÓW. W 
sali „Sokola“ w Grodźen odbyło się wal- 
ne zebranie członków spółdzielni spożyw- 
ców w Qrodźeu pod przewodnictwem inż. 
Pie.ruszkiewicza. Na zebraniu tem prezes 
okręgowej rady nadzorczej p. Kaleta z 
Sosnowca wygłosił referat na temat pro- 
dukcji spółdzielczej. i 

Po przyjęciu sprawozdań wybrano d 
ady nadzorczej następujące osoby pp.: 
Stanislaw Porębski, Czesław Zawadzki. 


„inż. Heloeher, Konstanty Stelmaszewski i 


Czesław Zawadzki. Na zebraniu było obec- 
nych 146 członków. 
WIEDELYZADDA: PARTA EEA AEE 


także 15 organizacyj społecznych. W eigą- 
gu roku urząądzono różne imprezy pro- 
pagandowo - dochodowe, odczyty, „tydzień 
P. C. Ki itp. 

Kolo posiada trzy umundurowane dru- 
żyny ratownicze, których komenda speczy 
wa w rękach p. M. Koprzywy i p. Gawro- 
nówny. 

Referentem drużyn jest dr. M. Wiśniew 
ski. 

Przy kaźdej szkole powszechnej w Cze- 
ladzi istnieje koło młodzieży P. ©. K., któ- 
re zajmuje rię wzajemną pomocą wśród 
u6zniów. 

Dochód koła w roku sprawozdawczym 
wynosił 2012 zł, wydatki 248 zl, saldo na 
nowy ckres wynosi 264 zł. Budżet uel: wa- 
lono w sumie 1550 zł. 

Majątek P. ©. K. wynosi 5936 zł. 

Po złożeniu sprawozdań wybrano Za: 
rząd w tym samym składzie, przyczem do 
wspłópracy dokooptowano asp. Filipowicza 
Wkońcu należy dodać, że do koła P. ©. K. 
na członków masowo zapisują się miejse0- 
wi żydzi. 

(p) ZBORDNICZY NIEDOROSTEK. 0- 
negdaj w szkole przy ul. Będzińskiej. W 
Czeladzi doszło. do. krwawych porachun- 
ków między uczniami 4 klasy Fibpiakiem 
s Sobota 777% kate W baiiia i A SP 

Filipiak w sprzeczee pehnął ss ego kole- 
zę nożem w twarz przebjając mu policzek. 


~“ ZBOLACH = 
EGŁÓW W 


RAY. 
AF: PIICZÓŁKA: 


POWIEŚĆ. 


— Lecz wrócisz, ojcze, na obiad? 

— Radbym... jeżeli mnie coś nieprze 
widzianego nie zatrzyma. Gdybym, nie 
przybył o zwykłej godzinie, nie czekaj 
na mnie. 

Tu uścisnąwszy córkę, wyszedł. 
Zdumiony niezwykłem podobieństwem 
młodej szwaczki do Joanny Fortier, wy 
pytywał on Marję o szczegóły pierw- 
szych lat życia Łucji. Myśl pewna doj 
rzewała w jego głowie. Posiadłszy obec 
nie niqzbędne ku temu wskazówki, po- 
trzebował co rychlej zobaczyć się z Ów! 
djuszem Soliveau. aby mu donieść, że 
cios jego chybił oraz, że ofiara żyje w 
dobrem zdrowiu. 

Nie użył jednakże własnego pówozu, 
lecz wsiadłszy da fiakra. polecił się 


wieźć na ulicę Clichy, Daremnie wsze- 


lako dzwonił od drzwi ogrodu. Nikt nie 
anowiadał. Soli vecau byl nieobecny — 
Harmant uderzył gniewnie nogą 0 ziv- 
mie. Po ominięciu ztego humoru dobyl 


"z kieszeni notatnik, kreśląc na jednej 


z kartek te słowa. 

„Jeżeli wrócisz dzis wieczorem przed 
piata nrzybywaj eopredzej do Courbe 
vole. Gdybyś zaś wrócił po szóstej, he 


Z ZAWIERCIA 
EARTEN EIS EZM 


Nr. 78 


ran radny Chil Mordka Windman 


ma wygórowane żądania czynszowe 


Pod przewodnictwem prezydenta J. 
Szezedrowskiego odbyio się onegdaj w 
Zawierciu posiedzenie zarządu miejskie 
go, którego porządek dzienny obejmo- 
wał kilka aktualnych spraw samorzą- 
dowych. ə 

Między innemi ostatecznie rozpatrzo 
no sprawę wydzierżawienia, względnie 
kupna nieruchomości od p. Löwenstej- 
nowej. 

Do domu tego według projektu za- 
rządu miejskiego przeniesiony miał być 
miejski zakład wychowawezy dła sie- 
rot. 

Ze względu na wysokie warunki sta 
wiane przez właścicielkę, oferta jej nie 
została przy jęta. l ; 

Następnie rozpatrywano sprawę 0b- 
niżki komornego za lokal, dzierżawiony 
przez zarząd miejski pod szkołę pow- 

— 

(2) ZEBRANIE ABSOLWENTÓW SE- 
MINARJÓW NAUCZYCIELSKICH W 
środę dnia 25 marca o godz. 18 w szkole. 
powszechnej nr. 2 odbędzie się zebrani» 
absolwentek i absolwentów seminarjów 
nauczycielskich. Zebranie to zwołuje miel- 
seowe ognisko związku nanczycieistwa pol 
skiego. Omawiane będą ważne sprawy, do. 
tyezące absolwentów. 


(z) Z ŻYCIA ROLNIKÓW W POWIE- 
CIE. W Kromołowie odbył się jednodsio- 
wy kurs rolniczy, zorganizowany dla tam- 
tejszych rolników przez okręgowe towa- 
rzystwo organizacyj i kólek rolniczych w 
Zawierciu. Na kursie tym referat o racjo- 
nalhej uprawie łąk wygłosi agronom, po- 
wiatowy p. Władysław Słociński, który ©. 
mówił również szereg aktnalniejszyćh 
spraw rolniezych. O RASA 

W Porębie pod przewodnictwem instruk 
tora ogredniczego p, W. Wereszczaki od- 
było się doroczne zebranie kółka rolnieze- 
go Po przyjęciu sprawozdań z działalno- 
ści ogólnej i kasowego, udzielono ustępu- 
jącemu zarządowi absolutorjum. Następ- 
nie dokonano wyboru nowego zarządu 2 
p Kierasem, jako prezesem na czele 

(2) NOWE WŁADZE ZWIAZKU POD- 
OFICERÓW REZERWY: W PILICY. W 
Pilicy pod przewodnictwem delegata o- 


kregu p. Zygmunta Wacowskiezo z Za- 
wiercia odbyło się walne doroćziie zebra-* = 


nie miejscowego oddziału związku. podofi- 
cerów rezerwy. Na:zebrania tein po PYZY+ 
jęciu do wiadomości: sprawozqąń,. dokona. 
no wyboru nowych władz związku. 

W sklad zarządu zostali wybrani: preze- 


dę na ciebie oczekiwał wieczorem o dzie 
siątej w kawiarni de la Paix, na placu 
Opery. Rzecz pilna, niecierpiąca zwło- 
KESE 

Wydarlszy tę kartkę, wrzucił ją do 
skrzynki od listów, umieszczonej przy 
drzwiach mieszkania Owidjusza, po 
czem kazał się zawieźć do fabryki. 


Po zerwaniu stosunków z Amandą, 
Solivean, dla którego bezczynność była 


nieznośną. zaczął znów uczeszczać do“ 


szulerni. Namiętność gry hanowo go 
opanowała. Nie mogąc z braku odpowie 
dnich środków bywać w przyzwoityeł: 
klubach, chodził de pospolitych, gmit- 
nych kawiarni, stojących otworem dla 
każdego, gdzie osobiste przedstawianie 
się potrzebnem nie było. Musimy jed 
nakżo przyznać, że grał wstrzemięźliwie 
ryzykując na stawkę drobne tylko kwo 
ty pieniędzy. Właśnie tegoż, dnia po 
śniadaniu poszedł do jednego z wymice- 
nionych zakładów. Pomimo ograniezo- 
nych stawek, przegrał przeszło sto fran 
ków. Nie mające przy sobie więcej pie- 
niędzy, grać dłużej nie mógł, a powró- 
ciwszy do siebie około czwartej, we- 
dług zwyczaju otworzył skrzynkę od li 
stów. Znalazł tam kartkę swego pseu- 
do - kuzyna, treść której mocno go za- 
stanowiła. ` 

— Cóż się tam znowu stało nieprzewi 
dzianego 1 — powtarzał — jaki powód 
nagli go do tak pilnego zobaczenia się 
ze mną? 

Mocno zaciekawiony, a zarazem i nie 
spokojny, napełniwszy swą wypróżnio- 
ną portmonetkę pieniedzmi kazał. się 
zawieźć do fabryki w Courbevole. Stoso 


szechną nr. 3, do której uczęszczają Wy- | 
łącznie dzieci żydowskie. Dom ten xi- , 
leży do spadkobierców po bp. Chihu 
Windmanie, imieniu których występu- 
je radny miejski Chil Mordka Wind- 
man. 

Płacone obecnie przez magistrat ko- 
morne wynosi 5.200 zł, roczme. 

Jest to poprostu czynsz piacony na 
wagę złota, gdyż komorno w Zawiercin 
w ostatnich latach spadło w niektórych 
domach prawie o 50 procent. 

To też niewiadomo czem tlomaczyć 
upór radnego Windmana, któremu ro- 
skonale jest znany cpłakany stan finan 
sów miasta. Magistrat nie mogąć diu- 
żej płacić tak wysokiego czyuszu, po 
stanowił dzierżawę wspomnianego €o- 
mu wymówić, 


00— 


sem p. M. Reszkowski, członkami zarządu 
pp.: Z. Ćmiel, M, Kucharzewski, Sz. Pod-: : 
worski, Jan Mach, J. Gajda i Z. Petrakie- 
jew. Do komisji rewizyjnej pp.: Wł. Ko-. 
ssowski, A. Rydzyk i E. Chodorowski. YY 
skład sądu %oleżeńskiego weszii pp.: Z. 
Pietrakiejew i J, Pędzik. Komenden*"m 
oddziału został ponownie wybrany p. Jan 
Guzik. 

(z) Z DZIAŁALNOŚCI TOW. ŚPIEWA 
CZEGO „ŁUTNIA'«. W pon'edziałek odhy 
ło się walne doroczne zebranie miejscowe 
go towarzystwa śpiewaczego „lutna“ — 
Obrady zagaił prezes ustępującego zarzą - 
du mgr. Stanisław Pasierbiński, przewod 


nezył prof. Wachielko, członek towarzystwa ~" 
muzycznego z Dąbrowy Góiniezej. Sprzyc” 


zdanie z ogólnej działalncści żařżądii 7a: 
rok 1925 zdał prezes mgr, 5: Pasierbiński. “Y 


‘kasowe. komisji rewizyjnej, bilans: © ortis > 


prelihinarz budżetowy na rok 1925 ode.y 
təl p. J. Tusiewiez. 
Nad sprawozdaniami toczyła się ożywia: * 


na dyskusja, po której na wniosek komisji .* 


rewizyjnej udzielono. ustępującemu 21774 
dowi absolutorjum. Następnie  dokonan; 
wyboru nowego zarządu, w sklad któręto ii 
weszli pp: J. Słodówna, A. Kapuśniatkć's- 
kówna, M. Barańska, mer. S. Pasierh'ńrxi 
Lasoń, S. Czarliński, T. Rezler, J,  Tusie- 


wiezci Ji Smiteęki. 


Zażnaczyć należy. że Lutnia jest na tu- 
tejszym terenie dość ruchi wem towarzyst. 
wem .4pi)ewaczem, „ma, ono. Poza 
ćwierć: wiecze istnienia, Kenverty tego te 
warzyslwa mają tn swoją dobrrzę wyrobio 
ną opinie. 


TERETERE A SSPW NYC S SS SE FOO TOCA NEHER EA) 


wnie do wydanego polecenia, zostal na- 
tychmiast wpuszczony do gamnetu 
przemysłowca. Harmant z ponurym wy 
razem twarzy siedział w zadumie. 


— Jakaż żałobna fizjognomja. — «= 


rzekł, wchodzące Soliveau. — . Dowie- 
działżeś się o śmierci którego ze swych 
przyjaciół? 

— Nie o śmierć tu chodzi... = odparł 
głucho miljoner. 

— O cóż więc tedy? 

_— Skutkiem twej nieudolności z0- `- 
staliśmy wtrąceni w kłopot niesłysha- 
ny. 

— Mówiłem ci już, że nie mam zdel- 
ności do rozwiązywania zagadek. Mów 
jasno. 

— Łucja żyje. — rzekł Garaud. 

— Co? ona żyje?! — powtórzył Owid 
jusz, blednąc. 

= Tak! 

— To niepodobna... Mam silną rekę. 
Ostrze noża przebiło jej serce... Mylisz 
się, upewniam. 

— Ja ją widziałem, 

— Tv... widziałeś Łucję żyjącą? 

— Widziałem i rozmawiałem z m4 
nawet. 

— Gdzie? i 

— U siebie, przy ulicy Murillo. 
Twój nóż osunął się po prętach gorse- 
tu, zadając tylko fanę z której już wyle 
ezona została tak daleko, iż sie ajma” 
je swą pracą. Bardziej, niż kiedy, 
dziewczyna niweczy wszystkie me pla” 


ny. 
a ©. Be 
TA 
A 044 > ta" 


„Pha 


lak 


-— Natychmiast, panie. Czy i 
będzie potrzebny? 

"Ma się rozumieć, 

Poslugujący wyszedł. 

Beraud, zostawszy, sma, rzu il się 
na fotel. 


— Niech ich czaroi pborwą z ich 
„drym numecem — zawołał głośno z 
'gestem gniewu. Od chwili wyjnzcu 
mego z Kaikuiy ponure przeczucia 


ścigać mnie nie przestają, na każdym: 
„prawie kroku spotykam prognostyki 
zło w różne i jeszeze tu, za mojem przy, 
„byciem, dostaje mi się numer tak fa- 
talny! Jakiś głos dziwny, wewnętrzny, 
+SZEPCe mi, aby nie rozynkowywać pi- 
-gażów i przenieść się do innego hotelu, 
'Przeczecia takie bywają zwykle dot- 
zren  Powinienbym tego posłuchać... 
W każdym razie przezornie postąpi- 
tem, iż wysiadłszy z wagonu przed 
mojem tu przybyciem, uczyniłem te, 
co powinienem był uczynić... Pójdę na 
śniadanic — dodał po chwili — rorig- 
dzi to może czarńie nie myśli, a wró- 
ciwszy tu, zasiądę do pisania listów. 
To mówiąc, Beraud podniósł się, 
wziął swój podróżny kapelusz i wy- 
szedł z mieszkania, zamknąwszy je na 


klucz za sota, Udał, się do biura hote- 


lu, gdzie owa młoda kobieta, pełniąca 


obowiązki dozorującej, znajdowała SiĘ, 


'a obok niej. zebrania „służba, hotelowa, 
Wszyscy rozmawiali głośno, z ożywie- 
niem. < 
Skoro ukazał się Beraud, pręet wali 
nagle pogadankę, , Byly kupiec dja- 
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mentów, położy wsz; v klucz na stole w 
miiczentu, wyszedł i wsiadł do fiakra, 
jadąc na ulicę Coumartin. 

Hotelowa madzorczymi wraz z po- 
stugującymi odprowadzali go ku wyj- 
ściu, wróciwszy dopiero wtenczas, gdy 
zniknąt na skręcie ulicy Joubuit. 


XXIX. = 


— Ha! ha! ha! Śluicszny uajiaw. 
ów parałjania! zawołał RY, 
chłopiec, któremu Edmund Berard 
kazał sobie przynieść kałamarz i pa- 


piery. — (zy pani przyjptczyłaś się, 


jego fizjonomji, panuo Elizo? 

— Widziałara -— odparta zarządza- 
jaca — iż wszedłszy tu, byt mocio 
wzburzony. Miułżeby go tak rozsnie- 
wać ów nieszczęsny numer 13% 
jakiż to zabobonny człowiek! 

— Wierzyć w cos podcbnego, to 
śmieszne... zaprawdę! — odpow. edział 


posługujący. — Ja wierzę tylko w nie 


szczęście, Skora wypadkiem wywró g 


solniczki na stole. 


— A ją... — rzekł dragi — gdy mi 
mimewolnie nóż JAW idelcem na krzyż 
Się złoży. 
— HR węłno wi iprzyć kaźdentu, W 
co ma się podi st... — zaczął pierwszy 
jeżeli niańce ló-ty drażni mu nerwy, 


wynikać to musi z jakichś jemu win. 


domych powodów; to has nie ohcho- 
dzi... Jednakże Źle patrzy z 
oczu  teru. podróżnemi, ma pre 
mje djabelaic ponurą i ZWEACAM UW: 


ra 


Zatarg w przemyśle piekarskim 
niezażegnany 


Wczoraj w Olkuszu odbyła się kon 
fercneja pod przewodnictwem inspek 
tora pracy Rychłówskicgo w sprawie 
zawarcia Umowy zbiorowej w piekut 
nietwie pomiędzy _ właścicielami pie- 
karń z jednej strony, a przedstawicie 
lami związku piekarzy Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego z drugiej 
strony. 

Na konferencji tej przedstawiciele 
czeladników piekarskich 
domagali się od właścicieli piekarń wy 
nagrodzenia w wysokości 6.50 zł, za 0- 


tmiogodzinny dzień pracy, 
czyli upowszechnie ustawy, obowiązu 
jącej na terenie Zaglębia, 
Spowodu' nieustępliwości właścicia 
li piekarń, którzy na konferencji 
` 
proponowali pracownikom, jako 


maximum 4.50 zl. za dzień, 
konferencja nie dała żadnych pozytyw 


- nych wyników. 


Taspektorat pracy ma w najbliż 
szym Czasie rozpocząć nowe kroki w 
celu zlikwidowania zatargu. 


Likwidacia cementowni „Klucze“ 


Na solotniem zebraniu akcjonatju 
szy fabryki cementu „Klucze* koio 
Olkusza postanowiono całkowitą likwi 

dację nieczynnej od kilku lat fabryki 
spowodu nierentowności. 

Cementownia „Klucze“ była jedną 
z najstarszych cementowni w Polsce, 
zatrudniając przeciętnie '600 robotni- 
ków. Cement z tej fabryki 


używany 


był m. in. do budowy fortów w b. Kon 
gtcsówce i Rosji. 

Niestety, właściciele jej cz zerpal: 
tylko zyski z produkcji, lecz nie inwe 
stowali we fabrykę, to też, stare urzą 
dzenia i maszyny doprowadziły d» 
nieopłacalności produkcji wobec dzi- 
siejszych nowoczesnych ur rządzeń: : 


—— E 


(o) W TROSCE O DOBRA RASĘ Q0- 


WIEC. W Sułoszowej odbedzie się w dn. 
24 bm. organizacyjne zebranie związku ño- 
doweów owiec z terenu wsi Sułoszowa (za. 
micszkalej przez 9 tys. ludności). 

Równocześnie odbędzie się w tym dniu 
sped i lustracja owiee oraz jagniąt. Refe- 
raty fachowe o hodowli owiec wygłoszą: 
przedstawiciel izby rolniczej p, J. Michej- 
da z Kiele i agronom pow. olkuskiego p. 
Patorski. 

Taka sama lustracja odłŁędzie sie w da. 
25 bm. w Jerzmanowicach dla wsi: Jerz- 
manowice, Przeginia i Lazy. 


, (0) POŻAR. W dn. 17 bm. spłonął dom 
Jana Brożka w Porębie Laskowskiej, gm, 
Minoga, Pożar powstał spowodu wadli- 
wego komina. 


|! (e) APEL DO MAGISTRATU M. OL- 
Kuaza. Od szeregu miesięcy spcwodu ze- 


K boii 
C e 


psucia się kotłów i in. urządzeń iaagistrat 
olkuski unieruchomił zupełnie laznie miej- 
ską. 

Brak łaźni odezuwają mieszkańcy b. do. 
tkiiwie, a szczegółniej uczniowie szkoly 


rzem, - przemysł. i gimnazjum meskiego, 


zamieszkali w bursach. 

Przypuszozać należy, że pomimo trud- 
nych warunków, tj. braku gotówki, magi- 
strat znajdzić kilkaset złotych na kupno 
nowych, wzgl. zamianę zepsutych urządzeń 
w łaźni, czem da dowód, że Olktsz, jak to 
stwierdza p. burmistrz, dba o cywilizację 
król. m. Olkusza. 


SKŁADAJCIU OFIARY NA NA- 

CZELNY KOMITET UCZCZENIA 

PAMIĘCT MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 


kz. KONTO P, K. O. 13-13 ` 


‘N 


* hotelu; 


Ach! 


starali się p 


gg pani, panno Tilizo, abyś, skoro tyl- 
ko powróci, zażądała od niego legty - 
macyjnych dowodów, dla uniknie: cia 
kłopotów z policją. w 
sach przezornymi być trzeba... W idzi- 

my, co się dzieje. wokoło... tyle mor- 
der stw... zbr odni różneg a rodzaju. 


z" Przestradzija muie, Ludwika! 


c zawołała kobieta, blednąc. —— Jak 


na nieszczęście, jestem dzis sama „W 


zapadnięciem nocy powrógił!.. 

— Pan według tego co mówił, przy, 
będzie jutro dopiero., obecność jego w 
nicsen nam tu nie pomogłaby EE 
nął Ludwik dalej. — Niemasz się pani 
czego obawiać, panno tlizo, -— Osr: 
bistość, o której mówimy, nie posiada 
wprawdzie pociągnjącej fizjonomji, 
nie zje nas jednak. nie połknie. Miej 
się pani tylko na baczności, gdy on $ 
wejdzie.. Można mieć latwo do ezv- 
nienia z jakimś indywiauum, śledzo- 
nem przez poliej ję. które po dokona- 
nych na prowincji różnych czynach, 
schroniło stę do Paryża. 5 

Patrzałeś skąd pochodzą 
bagażót — py tła zarządzająca. 

— Patrzałem.. Mają one marki z 
"Tulonu dó Paryża, a obok tego i ine 


jego 


angielskie, jakich ndczytać nie zdola- 
8 : ` 


tem. Zda się on przybywać z dalekiej 


obczyzny.„ lecz cw nam do tego? 


Będę nalegała, aby mi oddał w 
porządku wszystkie raniery. 


— Właściciel wdzięczny pań: za to 
będzie. Nasz hoteł r siada dot: ud nie- 
skalaną sławę. Zajście z polieją wiele 
zaszkodzićby mu mogło, 

Uderzenia dzwoska z głębi jedne- 
go z apartamentów hotelowye! L przer- 

vato powyższą TOzAdOWĘ. Ula posla 
gujący pobiegli szybko na schody, pod 
czas, gdy młoda kobicta, zesiadłszy, 
przed biurkiem, otworzyła reje stracy j- 
ną księgę, zapisując w niej cyfry. 

Fiakr z Fdmundem Beraud jechał, 
jak powiedzieliśmy, w sirouę ulicy 
,Cumartin Wjechas Szy tam, zawróci 


r 


Rach budowlany w Polsce wzrasta 
-W ub. roku rozpoczęto budową 60 tysięcy izb. 


W ciągu roku 1935 ukończone! na 
terenie całej Polski (miasta z łudio- 


cią ponad 20.606 mieszkańców) 7..$5 
nowych budynków mieszkalnych. w 
Których znajduje się ogółem 1418 


mieszkań, w tem 1.461 jednoizbowych, 
3123 dwuizbowy:h, 4.049 trzyizka: 
wych. 2.842 cztero- i pięcioizbowych, 
oraz 283 mieszkań większych. 


Ogółem w nowowzniesionych Du- 
dvnkach mieszkalnych znajduje sie 
39.072 izb. 

Ponadto ukończono w roku ubie- 


głym 44 nadbudówki i dobudówki, li- 
EIEEE I PEADRA E EA A, aha w 


Kto wygrali? 


W TIf i IV ciagnieniu wtorkowem 
główne wygrane padły: 


0600-21. — 121594, 
25.060 zł —- 177911. 
20.000: zł. — 0803. 

10.000 zł. — 24374. 

2.00% zł. —<7976: 


1.000 Al. — 66451, 115976, 130917. 
506 21. — 13145, 59400, 123766. 


400 zł. — 138 z 20625, 51753, 64908, 
DATE, 1A3447. 149196, 171766, 175383, 
176037, dip 

250 zł. — 4593, 13688, 3303, 67055, 
76285, zy A 145758, 422115, 


158646, 163941, 167024. 
PRESEYAYWYGEE OE OBRA AARICIA 


Smiertelna ucieczka ` 


WILNO. 18.3. Mieszkancy wsi wa 
hlejki, gm. szarkowskiej w powieci 
dziśnieńskim, Jan  Kordziejonck i 
"Władysław Tobuc, wracając od pè- 
dzenia samogonki z aparatem g9rz0]- 
niczym i wyprodukow ang samogonką, 
natknęli się w kolonji Ledniki na pe 
trol policyjny. Uciekając przed policją 
przepłynąć na drugi brzeg 
rzeki Dzisienki. W trakcie przepływ u- 
nia wezbrane fale rzeż: wywróciły 
łódź i obaj utonęli. 


obeenych cza- 


trzeba zdarzenia, że pan wlas. 
"nie wyjechał! Ach! gdyby choć przed 


z 


"60906 64084 67133 


Str. 


na prawo, ku Saint-Lazxre. A 
Arnold, stojący wciąż nsr czażać 
w bramie domu naprzeciw Hotela Tur 
dyjskiego, zaniepokoił sin mocno, do- 
strzegłszy, iż fiakr po: złożeniu Vaga- 
Żów a ił przed hotol re Niespokoj: 
ność ta jego zamienił» się w trwogę, 


+ 


gdy ujrzal kupca djanćśrtów, wsiada- * 


jącego do tego: powoza i jadą *ego = 
lej. 4 i 
Zaczął biec prędko za ojdzdekć: ` 
Skoro ten jednak zawrócit na. ulicę 
Caumartii, wiodącą na balwary, a da- 


lej ku Saint-Lazare, odetchast swobod 


nie. Uc.skająca gc troska zniksięła. 
— Nie tędy droga do banku.. 
rzekł sobie, — Godziny biurowo nd- 


nęły. nie mam czego cbawiać sie tera” 


Riegnąc ZA fiakrem, którego konie 
szły wcino z przyczyny błota, Desvig- 


nes znajdował się « dziesięć załedwia * 


kroków od niego. 

Przybywszy na ulicę Saint I.az4re, 
powóz zawtócił na lewo, w stronę sie- 
cji Wschodniej kolei, lecz zamiast 
wjechać w dziedziniec tejźć, 
DA się przed restauracją Weliksa. na 

ogu ulicy Amsterdamskiej. 

Woźnica pochylił się z 
otwartemu oknu „powosi, 
glośno do swego pasaż sra: 

Tutaj tò smakowite wiać 
PETN śniadanie. Jost to kuchnia wy- 


ko zł a ka” 
a iúwi 48, 


horowa. w. TPR Ee, 


Doslyszał to Desvignea. 

Drzwiczki się nagle otworzyły. ku- 
piec djamertów wysiadł z powezu. 

Mniemaży strażnik miejski, 
chcąc być przezeń dostrzeżony, sch- 
nił się szybko pod arkady, okalające 


dziedzinies stacyjny. Owa przezerność 


sprowadziła dla czatującegu niepa- 
mylne rezqltaty, nie dozwalając mu 
postyszeć rozmowy prowadzodej przyj 
obli cząniu Się z Edmundem Beraud. 
Gdyby był postyszał ów rachunek, 
zmieniłky hył niechybnie wszystlie 


swe plany. SE F 


d en, 


= 
czące łącznie 866 mieszkań o 1296 
izbach. . 
W tymsamym okresie rozpoczęta ' 


budowę £.447 nowych budynków miesz 
kalnych i 586 nadbudówek lub dolu:- 
dówek. 

W rozpoczętych budynkach znaj 
dnie się 21.275 mieszkań, mieszczących 
lacznie 57.683 izb, w nadbudówkach i 
cohuówkach 1.206 mieszkań o 
izbach, 

W porównaniu z rokiem 1934 wznie 
sieno o 69 badyuków mieszkalnych 
więcej, rozpoczęto zaś o 483 budynki 
więcej. 


| mA B CO. ERPE O IEA, ERETTO? 
200 zł. — 4460, 8992, 9864, 23/10, 

27024, 28400, sa , -9181, 59322, 67175, 

SD41T, 95439, 97538, 116246, 120194, 

125640, 154701, 134902, 186899, 139002, 


45971, 152658, 135148, 161659, 172254. 


+ kj . 
W dniu wczorajszym główae wy: 
grane padły: 
Zt 100.000 na n-ry: 852415 112077. 
Zi 5.000 na n-ry: 119156 166743. 
Z1. 2.060 na n-ry: 20788 40856. 
ZŁ. 1.060 na n'ry: 19982 21670 73620 


100461 122388 172745 189841. 
Zł. 500 mn n ry: 75061 114234 120416 8 


123163 186264 159405. 


21. 460 na n-ry: 145 8757 10815 


11312 46324 523038 119669 127613 
143010 138478 147316-165628. t 
Z250 na n-ty: €14 6268 67841 


10715 121351 12941 27444 53214 5445: 
55819 64832 80812 90740 117251 119258 
120277 123411 137038 151823 153491 
184105 183875 180605 192718. 
Zk 200 e n-rv: 3846 
22222 2534. 40882 49626 56874 60282 
70533 81074 63854 
103060- TO36A7 


711 11340 


90051 100837 101850 


105945 112068 113434 114393 122917. 
126351 184555 139662 136217 137462 
14065 144480 145647 146236 147102 . 
149230 131525 152054 154060 167202 
178367 183331 186868. / 


zatr- 


pan’ 


nie 


2.773 : 


- 


SĄ 


$ 


£ 
* 


= 
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ZE SPO RTU W kaidym pokoju i o kades norze 


Każdy w razie potrzeby zdoła sam 


P Z P. N ubradował nad sprawami sędziowskiemi 


Odbyło się posiedzenie prezydjum z2- 


rządu Polskiego związku piłki nożnej, pod 

czas którego postanowiono ostatecznie od- 

wołać projekiowany na 23 bm. treninge 

wy obóz dla młodszych ezołowych piłka 
„rzy w Katowicach. 


. Decyzja prezydjum spowodowana jest- 
faktem. że większość graczy wyznaczonych 


na obóz ma póważne trudności urlopowe 
wzgl. nie może się zwolnić ze szkół lub 
wojska Obóz odbedzie się w innym termi 
n'e, który później zostanie wyznaczony 
Temsamem odpadają także projektowana 
na 28 i 29 bm. w Katowieach mecze piłkar 
skie ze SŚportklubem (Wiedeń). O odwoła 
nie wysłano jednocześnie depeszę do an 
atriackiego Zwiazku Piłki Nożnej. 
Na temże posiedzeniu prezydjum zarzą 
dn PZPN. zastanawiało się nad obecną sy 
* tnacją w- sprawaeh sędziowskich. Jak wia 
domo n'edzielne nadzwyczajne zgromadze 
nia okręgowych: kolegjów sędziowskich 
"przyn'asły po większej części wypowiedze 
nie się za utrzymaniem autonem)i, a jedy 


X SONJA HENIE NADAL TAJEMNI 
CZA. Onegdaj przybyła do Nowego Jorku 
Sonja Henie. Dzienukarze usiłowali dowie- 
dzieć się czegoś nowego o planach mistrzy- 
ni ówia*a. Sonja Henie pozostała jednak 
mileząca i nie zdradziła się ani słowem 09 
tem co zamierza w dalszym ciągu robić, 

Mniej milezącym był jej mangaer Scan 
plon, który oświadczył. że Sonja Henis za- 
Jerzyna się 10 dni w Nowym Jorku a nastę 
pnie uda się do Fiollvwood, gdzie zostanie 
nakręcony próbny film. 

Z powyższegó OŚwiadczeuja wynika; jż 
Sonja Henie jednak zamierza poświęcić 
się karjerze flmowej, 

X NOWY KONKURENT VEXKEVA. 
Australia posiada nową „nadzieję ć wioślar 
ską w osobe €. Pearce'a; który jest kuzy 
nem dwiukrotiego w swoim czasie: mistrza 

bmpijskiego na 'jedynkach. Roberta Pe- 
arce. 

C. Pearce pokonał ostatnio weivsvotne 
go mistrza: Australji, Turnera. z 

X JEDRZEJOWSKA PRZEGRAŁA Z 
MA EU. W poniedziałek rozegrany zo 
stał annes finał pań. Mathieu (Fraseja 
Sa Jędrzejowską w trzech setach 
6:0. 5:7, 8:6, 

Gra była wyrównana. wykazała -jednak 
"ze Mathieu jes trzeczywiście nie do poko- 
mania. Jest to jej ósmy turniej. w którym 
przegrała dopiero jednego seta do naszej 
mistrznyni. 
>> WILIMOWSKI WRACA pa FOR- 
MY. Pierwszy oficjalny występ Wilimow 
skiego na meczu niedzielnym ż  drażeną 
Błvskawica, zadowolił całkowicie. Wilimo 
wski z technicznych walorów nie  nóracil 
tbyt dużo i wykazywał duży ciąg na bram 
te oraz dobry strzał S!Iaba kondycja. f'7v 
‚ema jednak rzuca się w Oczy Ten 
brak jednak niewątpliwie przy sitniej- 
szym treningu bezpowrotnie minie. 

xX Stryelanie 0.0. S. Komenda OZPR. 
koła Sosnowiec: - Śródmieście zawiadamia 
ezłonków. że w dniu 22 bm, odbędzie się 
strzelanie z bróni małokałibrowej. Wol.ec 
crama: zarządza zbiórkę o godz. %-ej rane w 


Wydawnictwo 


„HAWU* 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 5 
poleca książkę 


Poradnik program 


w zakresie gimnazjum dawnego i no- 
wego ustroju. 


Powyższa książka służy jako dro- 
gowskaz dla absolwentów szkół pow- 
szechnych. samouków - eksternistów, 
nauczycieli. korepetytorów i kandy- 
„datów do egzaminów państwowych. 


Prospekty i katalogi na żądanie. 
CEOE EA TATY EEA 


Kupon ulgowy 


upoważnia czytelnika „Expresu Za 
glebia“ do korzystania z 20 proc, ra- 
batu`z cennika Wydawnictwa „HA- 
WU“. Warszawa, Królewska 25. — 
TZERSSA 


Dz 


Wydawca tielgna Mensiorska, 


nie kolegja sędziowskie w Krakowie, Ka:v 
wieach i Lwowie zgodziły sią  przystąpuć 
do wydziału spraw sędziowskich przy 
PZPN. Sprawa rozstrzygnie się ostatecznie 
na nadzwyczajnem walnem zgromadzenia 
Pol. kolegjów sędziów 29 bm w  Wa!sza 
wie. 

"Prezydjum zarządu PZPN postanowifo 
ostatecznie nie kooptewać składu wydzia - 
ła spraw sędziowskich (przewodniczącym 
jest mjr. Jachćć) i czekać na wynik ch- 
rad PKS-u w dniu 29 bm. Zarząd PZPN ʻi 
czy się jednak z możliwością, że większe:*$ 
okręgowych kolegjów sędziowskich oświad 
ezy się 29 hm. przeciwko współpracy 2 
PZPN, i już obecnie na ten temat opvasa 
wuje plan działania na przyszłość. 

. + 
Przy tej okazji zwrócić należy uwagę, 
że sezon rozgrywek piłkarskich zaczyna 
się 5 kwietnia, a zatem w wypadku nezaty 
wnego ustosunkowania się PRS. do refor- 
my sędzicwskiej zajdą trudności z obsadą 
sędziowską na pierwsze mecze. 


"OZ 


lekalu własnym przy ulicy Piłendskiego 
nr. 8, skąd pod dowództwem komendy na- 
stąpi wymarsz na strzelnice. Członkowie 
posiadający odznaki O. S. winni zabrać z6 
sobą legitymacje. 


Ofiary 


Zarząd chrześcijańskiego towarzystwa 
dcbroczynnośćci w Sosnowcu składa mag. 
bławat. Bronisława Garlińskiego serdeczna 
„Bóg zapłać” za ofiarowane 15 mtr. flanehH 
dla domu sierot. 

Zamiast wieńca na grób śp. inż, Józefa 
Hackenberga złożył do kasy chiześcijań- 
skiego towarzys*wa dobroczynności w S0- 
snoweu Jr inż. Józef Ingster zł. 10. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. weneryczne: skór. „Pomoc” 

$osnow.ec, Sienklewicza 17a / 
Czynna: 11-155-7 pp. w święta 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Nr. Km. 442/35, 


Sprostowanie 


Komornik Sądu Grodzkiego w O!kuszu 


Pictr Słota podaje do publicznej. wiado-. 


mości, że w cbwieszczeniu o licytacji nie- 
ruehomości Feliksa i Julji - Łucji małż, 
Majcherkiewicz w Olkuszu, wyznaczonej 
na dzień 21 kwie'nia 1936 r., a ogłoszonej 
w „Expresie Zagłębia” Nr 67 z dnia 8-g9 
marca 1936 r. zamiast slów „Cena zaś w y- 
wołania wynosić będzie taką sumę, na ja- 
ką ustalona zostanie należność Banku Go- 
spodarstwa Krajowego na dzień licytacji" 
powinny być słowa: „cena zaś wywołania 
wynosi 2ł..11700 gr. 19%. - 

Komornik PIOTR SLOTA. 
Olkusz, dnia 17 m marea 1936 r. 
ea LEN 1 


Budowa ja solidnero 


- przedsiębiorstwa kupieckiego 


«W» 


i ` Cheósz mieć solidnie jęz pan 


biorstwo? -. 

Sawiaj: go od fundamentów. 
Najpównicjszym fundamentem jest kilkz 
większych ogłoszeń, po których kilka dro 

bnych następować może. 
W zimie podwaliną pomyślnej konjunktue 
i ry sezonowej są ogloszenia 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”. 


UOEBSZTAOWEREE DRR" RS TYT PW 


przygotować sobie posiłek, jeżeli posiada 
elektryczną kuchenkę, która go- 
tuje bez ognia, czysto i szybko. 


KINO 


Palace 


| Anna 


sei MAZUR 


osqutego na tle procesu sądowego w roku 1930 w stolicy jednego 
z większych państw Europy. 
NADPROGRAM: NAJŚWIEŻSZE AKTUALNOŚCI ŚWIATA. — 
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DZIŚ WIELKA PREMJERA 


POLI NEGRI 


w filmie 


Film, o miłości, nienawiści i zdradzie! 


May Wong 


w cudownym eposie wschodu p. t. 


„Ozu mei Czau” 


NARESZCIE DZIŚ |. 


í Ndjwspanialsza kómedja* wojskowa 


kino |INAVJSCY p. 


EDEN 


FOER. CHEM. FARM.. AD, KOWALSKI” WARSZAWA 
ENII: 


Wao Kask i 


W SĄDZIE 
— Czy oskarżony przyznaje się, że 


„bł żonę przez pół godziny? 


— Nieprawda, panie sędzio — jej 


: zegarek się spieszy: 


TRAF W SEDNO 
W tramwaju wielki écisk. 
panie położyły się formalnie na ramio 
nach siedzącego pasażera, który, pró- 
bując wstać i powiada: 
— Proszę bardzo... Ustępuję miej- 
sca starszej z pań... 


każda z nich była młodsza od dragiej... 


W PARKU 

W parku na ławae on i ona. 

— Pemie Adolfie — szepce ona — 
niech mi pan rowie prawdę, czy w`e- 
rzy pan w miłość z pierwszego wej- 
rzenia? 

— Nie! 

— Szkoda w takim razie musimy 
się jeszcze raz svotkać! 


ROZROWA rg 

Rozmowa dwóch parów na nhey: 

— (o sie dzieie z pańskim wspól- 
uikiem?.. Weal» go ostatnio nie wi- 
drę... "TT 

— Jest chory... 

— Na eo?. 
, — Na chorobe... 

— T iak to Amnon notrwa?. 

— Ja wiem?.. Choroba wiel., 


Drak. „Expres Zagłębia* Sosnowiec Teatralna 1. 


Dwie ` 


; niczo = Przemysłowego. 
Żadna nie usiadła. Okazało si 5 że 5 
ę 


„TRZY pokoje z kuchnią. wy: 
piir PAC Pils sudskiego 24. 


"ZGUBIONE DOKUMENTY 
ELEL ARE FT ABY WST ETN 
„UL .ANOWSKI MARJAN zgubił wyciag 


IKarkołomne przygody królów HARDY. u STAN LAUREL i OLIVER 


(FLIP i FLAP) 


Nadprogram: Dodatek „kolorowy pt. „CHIŃSKI SŁOWIK" 

i tygodniki 
Ze względu, że obraz jest dozwolony dla młodzieży początck I-go 
seansu o godz. 1530. 


PAT-a. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ERRATA EET aa GSŁEW 1 7) 


BO RTTOZEOCZOAC PREBERE 


WIELKA zdobycz. Na obecnie nadehodzą 
cy sezon Wielkanocny polecamy dla od- 
sprzedawców wykwintnej jakości: wouy 
kolońskie, kwiatowe. śmigusówki, pudry, 
kremy różne. mydełka toaletowe. do wole; 
nia it. D, a zyski, Eayn Lat, 


zaraz sf: A wymacana. O er- 
ty pod „400 B“ do administracji. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
27—88 prętów przy 


Bandnrś 


PARCELE 


skiego (Grabowa) sprzedam. Moniuszki 2- e: B 


WaPRO i 


budowlane w bryłach, pierwszego gatunę 
ku, tluste o dużej wydajności. Wapienn.- 
ki „Brynica Czeladź. telefon 0; 


BILARD KRĘGIELKOWY 
prawie nowy sprzedam tanio byle ` zaraz. 
Sosnowiec. Robotnicza 10 sklep. 
SZKÓŁKI Rogoźniekie Towarzy wa Gór- 
Sat urn“ m: ają ta- 
nio dó zbycia wiekszą ilość drzew i krze- 
wów owocowych i ozdobnych. Cenniki WY- 
syła się na żądanie. Adres dla stów: S0- 
snowiec, Tow. Górn. Przem „Saturn — 
Szkółki Regoźnickie. 


LOKALE 


«udami do 


ksiąg ludności wydany przez gminę Ar 


ezżów. RI 
GUDOWSKI JAN, NA: Mickiewicza p. 
zgubił ksiażkę wojskową wydana przez 


+K. U. Będzin, którą unieważniam. 


PÓŹNE 


16. III. br. w pociągu Katowice — Czesto 
chowa na odcinku Katowice — PA Ko 
została zamieniona teczka. Prosze o zw 
do administracji „Expresu“. 


Redaktce odp. Tadeusz Lipski 


